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Numer pojedyńczy gr. 20. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


() wydanie aresztowanych posłów. 


Obrady Komisji regulaminowej i nietyKalności 


udaremnia sabofaż pos. Jeremicza z klubu białoruskiego. 


Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 24 stycznia. 


Sejmowa komisja regułaminowa i nie 
tykalności poselskiej przystąpiła dziś do 
rozpatrywania sprawy wydania sądom a- 
resztowanych posłów. Na posiedzeniu o- 
becny był marszałek Rataj oraz przedsta 
wiciele Rządu: minister sprawjedliwości 
Meysztowicz, podprokurator sądu apela- 
cyjnego w Wiłnie Przyłuski, prokurator 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie Rudnie 
ki, radca ministerstwa sprawiedliwości — 
Moldenhaver i z Nadzoru Prokuratorskie- 
go przy Ministerstwie "awiedliwości— 
P. Kuczyński. > 

Przewodniczący Komisji poseł Popiel 
(NPR) otwierając posiedzenie zaznaczył, 
że zwołał je w porozumieniu z p. Marszał 
kiem Sejmu choć sprawa nie przeszła jesz 
cze formalnie przez plenum. Sejmu. 

Na porządku dziennym jest sprawa are 
sztowanych posłów. Przewodniczący za 
proponował, aby .przedewszystkiem Wy- 
brać referenta, a następnie skorzystać z 
obecności przedstawicieli Rządu i popro- 
sić ich o udzielenie wyjaśnień, 

Głos zabrał Marszałek Rataj, oświad- 
czając, Że utarl się uzus, choć nie postana 
wia tego regulamin, że wnioski o wyda- 
nie posłów są wnoszone przez Rząd do 
Sejmu, a plenum przekazuje je dopiero ko 
misii, W tym wyjątkowym wypadku Mar 
szałęk zaproponował prezesowi Komisji 
źwołanie natychmiast posiedzenia ze 
względu na to, że przetrzymywanie tych 
posłów w areszcie uznać należy za stan 
nienormalny, z którego naj najrychlej 
należy wyjść. Jeżeli jednak podniesie się 
choćby jeden głos protestu Marszałek 
musiałby się czuć skrępowanym dotych- 
czasowym zwyczajem parlamentarnym i 
wycofałby sprawę, a jutro, tj. we wtorek 
plenum Sejmu przekazałoby ją komisji. 

Poseł Jeremicz (Klub Białoruski) po- 
wiedział co następuje: „„Aresztując pos- 
łów Rząd złamał Konstytucję. Nie widzę 
jednak potrzeby, aby przy rozpatrywa- 
niu tej właśnie sprawy łamać jeszcze re- 
gulamin, nie widzę powodu do takiego po 
śniechu, natomiast będę prosić pana Mini 
stra o wyjaśnienia”, 

Przewodniczący poseł Popiel oświad 
czył na to: Na porządku dziennym jest 


tylko ta jedna sprawa. Jeżeli poseł Jere- 
micz podtrzyma swój protest, to posie- 
dzenie natychmiast będzie zamknięte a na 
stepne będzie mogło się odbyć najwcześ- 
niej w środę rano. Poniew s. Jere- 
micz protest swój podtrzymywał, prze 
wodniczący zamknął posiedzenie. 


INCYDENT PRZY FOTOGRAFOWANIU 

Na początku posiedzenia komisji jedna 
z agencyj fotograficznych dokonała zdję- 
cia fotograficznego komisji, na co otrzy- 
mała pozwolenie od prz 
sta Popiela. Prezes klubu PPS, poseł Ma 
rek zaprotestował przeciwko zdjęciu, na 


wodniczącego po” 


co poseł Popiel oświadczył, że dokonana 
również zdjęcia z komisji spraw zagrani- 
cznych. wobec tego nie widzi tu prze 
szkód, 

W tem miejscu poseł Byrka zrobił zło 
śliwą uwagę: „Jak oni zwyciężą i dojdą 
do władzy, powieszą wszystkich tych któ 
rzy są na zdjęciu. Wobec tego komisja źe 
śmiechem pozwoliła na dokonanie zdjęcia 
iotograiicznego. 


KONFERENCJA MARSZAŁKA SEJMU 
Z MINISTREM MEYSZTOWICZEM. 
Przed posiedzeniem komisji jak i po 
posiedzeniu komisii marszałek Rataj od- 
był dłuższą konferencję z ministrem Mey 
sztowiczem w powyższej sprawie. 


Pod hasłem oświaty. 


Projekt ustawy o ustroju szkolnictwa w Pole 


Komisja ministerjalna ustaliła jego główne wytyczne. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
fs; » Warszawa, 24 stycznia. 

Pod przewodnictwem p. ministra wy* 
znań religijnych t ośw. publicznego dr. Do 
bruckiego odbywały się obrady komisji 
ministerjalnej, powołanej 5 grudnia ubie- 
gtego roku przez b: kierownika Min. W. 
R. 1 O.P. wicepremiera Bartla do opraco 
wania zasad, na jakich opierać się ma pro 
jekt nstawy 0.ustroju szkolnictwa polskie- 
go. W toku obrad ustalono, że obowiązek 
szkolny dla dziecka winien się rozpoczać 
w roktt kalendarzowym, w którym koń- 
czy ono 7 lat, że jednak przyjmowane bę- 
dą odpowiednio rozwinięte (fizycznie: i u- 
mysłowo) dzieci w wieku 6 lat, 2) że szko! 
nictwo powszechne jest 7-mio letnie i or- 
ganizowane na zasadzie dążenia do, mo- 
żliwie najwyższego stopnia organizacji 
szkół, co posiada niezmiernie doniosłe zna 
czenie, zwłaszcza dla wsi, 3) że program 
szkół średnich ogólno-kształcących opie- 
rać się ma na nrogramie 7-mio klasowej 
szkoły powszechnej, 4) że szkoła średnia 
ogólno-kształcąca trwać ma lat 4, zwią- 
zana z gimnazjum dwiiletniem, przygoto- 
wuiącem młodzież wyłącznie do szkół a- 
kademickich, aby czas trwania całości wy 
kształcenia średniego wynosił lat 5, 5) że 
egzaminy dojrzałości mają być zniesione, 
wprowadzone natomiast egzaminy wstep- 
ne do gimnazjów wzgl. do uczelni akade- 
miekich, dostosowane dp poziomu właści- 
wych uczelni. 6) że szkoły zawodowe 
winne przyimować młodzież. po wypeł- 


nieniu obowiązku szkolnego w wieku naj 
wcześniej 14 lat lub 13-01 że należy dą- 
do przezwyciężenfa giewłaściwego 
stosunku Opinii do szkół zawodowych, 
mianowicie przez nadawanie szkołom tym 
uprawnień w stosunku do szkół wyższych 
7) że w ustroju szkolnym doniosłą rolę 
winno odegrać szkolnictwo dokształca- 
łące, 8) że reforma winna być realizowa- 
na z enerzją. ale jednocześnie i z oględ- 
nością, stopniowo, ewolucyjnie przekształ 
cając szkolny ustrój państwa. 
Na podstawie tych uchrwał Minister- 
stwo W. R. i. O. P. opracowuie projekt 
ustawy, który poddany zostanie dyskusji 


na projektowanej konferencji fachowców 
z pośród nawuczycielstwa, profesorów: wyż 
szych nczelni oraz działaczy społeczno- 
oświatowych. Ministerstwo przystępuje 
również do opracowania: 1) zagadnienia 
uprawnień związanych ze świadectwami 
szkolnemi i dyplomami w służbie państwo 
wej i samorządowej oraz przy wykony- 
waniu koncesjonowanych zawodów, 2) 
projektu ustawy o szkolnictwie zawodo- 
wem i 3) projektu ustawy o szkolnictwie 
wyższem, 


Polska potrzebuje szerokiego oddechu. 


Morze to podwalina potęgi gospodarczej Państwa. 


Telogr. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 24 stycznia. 


Porządek dzienny jutrzejszego posie- 
dzenia Sejmu obejmie między fnnemi spra 
wozdańie komisji morskiej o noweli do 1- 
stawy o komitecie floty morskiej, 

W sprawozdaniu tem znajdują się inte 
resujące dane, dotyczące naszego handlu 
morskiego, dowodzące konłeczności budo 
wy własnej floty i rozwoiu polskich por- 
tów, 


Posłowie przemawiać będą z zegarkiem w reku. 
Ograniczenie czasu przemówień na plenum 


w toku dyskusji nad budżetem. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Warszawa, 24 stycznia, 

Wczoraj obradował konwent seniorów 
który zastanawiał się nad techniką prze- 
prowadzenia dyskusii nad budżetem. Po 
stanowiono ograniczyć się w czasie prze 
mawiań. Na iednego posła przypadnie 7 
minut, w czasie których będzie mu wolno 
przemawiać. 

Dyskusja trwać będzie 8 godzin. Posie 
dzenia odbywać się będą codziennie od 
dnia 25 do 29 b. m., a następnie od dnia 
3 do 10 lutego, również po 8 godzin. 


Głosowanie nastąpiłoby nad drugiem 
czytaniem 10 lutego, a nad trzeciem 12 lu 
tego. 

Na Zw. L. N. przypada 12 godzin i 14 
minut, na P. S. L. 7 godz. 25 min. na PPS 
5,45, na Ch. D. 5,19, na żydów 4,45, na 
Związek Chłopski 4,37, na Wyzwolenie 
3,50, na Ch. N. 3,2, na NPR i Zjednoczenie 


Na posiedzeniu dzisiejszem rozpocznie 
się ogólna dyskusja budżetowa. Przedsta- 
wiciel rządu nie będzie w niej zabierał gło 
Su. 


W czasie obrad konwentu senjorów po 
sef Dąbski poruszył sprawę ustaw samo 
rządowych, domagając się załatwienia ich 
Poseł Sanojca żądał, by chociaż w Mało- 
polsce przeprowadzić ordynację wybor- 
czą taką, jaka istnieje w Królestwie i Wiel 
kopolsce. Postanowiono w rezultacie po- 
zostawić sprawie bieg normalny, to zna- 
czy przeprowadzić czytanie trzecie w ko 
misji. 

" Niektóre kluby zastrzegają ustanowie 
nie terminu prekluzyjnego do wnoszenia 
poprawek. 


Przywóz do Polski, jak również i wy- 
wóz z kraju drogą morską dochodzi obec- 
nie do wartości 40 proc. ogólnej sumy na- 
szego obrotu zagranicznego. Jednak ko- 
rzyści finansowe nie odpowiadają rozmia 
rom handlu, ponieważ obrót z krajami za- 
morskiemi pomija porty polskie. 

Pouczającym przykładem jest to, że 
wywóz węgla, który wynosił w r. 1926— 
14 miljonów tonn, z czego 9 miljonów tonn 
drogą morska, rozdzielił się w ten sposób 
iż przez porty polskie przeszło tylko 4 
miljony tonn, a mianowicie 3 miljony 
przez Gdańsk i około jednego miljona 
przez Gdynię. 


Wymiana więźniów poli- 
tycznych 
między Polską i Litwą. 
Agencja telegraficzna „Express“. 
Warszawa, 24 stycznia. 
Po zatwierdzeniu przez rząd litewski 
umowy żawartej pod kierownictwem imię 
dzynarodowego Towarzystwa Czerwone 
go Krzyża, w sprawie wymiany więźniów 
politycznych pomiędzy Polską a Litwą, u- 
stalono, że wymiana ta będzie dokonana 
dnia 3-go lutego r. b., na punkcie pograni- 
cznym w Oranach. Polska wyda Litwie 
16 więźniów, otrzyma natomiast 24 0so- 
by. Niezależnie od tego podjęte będą 
wkrótce dalsze rokowania o wymianę 
i w 
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Sk chiński zionie ogniem nienawiści. 


Groźna sytuacja Europejczyków. 


k Agencja Wschodnia. 

ku Londyn, 24 stycznia, 

Z Pekinu podają alarmujące doniesie- 
nia e groźnej sytuacji w Chinach. Z ca- 
łego obszaru Chin wchodzą cudzoziemcy, 
eo uważane jest ogólnie za zły znak. Prze 
śladowanie chrześcijan wzmaga się z każ 
dym dniem, Powszechną obawę budzi 
fakt koncentracii wojsk sowieckich za ple 
cami „Tsamg-Tso-Lin'a, 

Rozeszły się wiadomości o przygoto- 
wywaniit rewolty przez wyższych ofice- 
rów armji gen. Wu-Pej-Fu. 

62 


POMOC, 
Londyn, 24 stycznia. 
Z Waszyngtonu donoszą, iż ogólną 0- 
bawę wzbudziły tutaj doniesienia o roz- 


szerzeniu się zaburzeń w Chinach. 
Szczególną troskę odczuwa rząd Sta- 
nów Zjednoczonych w odniesienłu do 
Szanghaju, w obawie o życie 12 tysięcy 
obywateli Stanów Zjednoczonych. zamie- 
szkujących tam od szeregu lat na stałe. 
Według ostatnich doniesień, w związ- 
ku z zaniepokojeniem rządu Stanów Zie- 
dnoczonych, wywołanem sytuacją w Chi 
nach, wysłano do. Chin 26 amerykańskich 
okrętów wojennych. Okręty te są już w 


drodze. 
DALSZE POSIŁKI. 
Londyn, 24 stycznia. 
Rząd angielski, mimo braku skrysta- 


lizowanej polityki w odniesieniu do zamte 
szek w Chinach, wysyła ostatnio dalszych 


Nominacja płk. Sławka 


na szefa referatu mniejszościowego przy prezydjum 
Rady Ministrów. 


Teloer. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
"Warszawa, 24 stycznia. 
Wobec doniesień prasy o mającem po 
wstać podsekretariacie stanu, nie wyłą- 
czając podsekretariatu stanu przy Pre- 
zydjam Rady Ministrów, z kół urzędo- 
wych informują, że doniesienia te są nie- 
ścisłe. Żaden podsekretarjat stanu nle bę 


dzie utworzony. Niemniej faktem jest po- 
"wołanie pułkownika Sławka, jako urzędni 
ka do specjalnych poruczeń przy prezy= 
djum Rady Ministrów, który w charak- 
terze szefa referatu mniejszości narodo- 
wych słowiańskich był jednym z negocian 
tów przy układach z Petlura. Putkownik 
Sławek już obiął urzędowanie. 


Nasza posucha pieniężna w cyfrach. 


Niecałe 20 złotych w złocie na głowę ludności. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”, 
Warszawa, 24 stycznia. 

Wedlug ogłoszonych przez Główny 
Urząd Statys ny danych nasz obieg 
pieniężńy, w ac także bilon i bilety 
zdawkówe, w okragłych cyfrach nie siega 
20 złotych w złocie ma głowe ludności, 

Otóż jest to najmniejszy obieg pienięż 
ty w Eutropie, a zapewne i na całym świe- 
tje: 

Obieg nasz w porównaniu z obiegiem 
pieniężnym Holandji, dla przykładu, która 


wykazuje około 240 złotych w złocie, 
przedstawia się wręcz mizerie, bo jak 
Ale i porównanie z mnemi państwami 
wygląda bardzo niekorzystnie. Bo w po- 
szczególnych krajach ua głowę łudnbści 
w złotych w złocie przypada w Anglii — 
213.5, we Francji 204.5, w Szwajcarii 218.1 
w Niemczech 90,1, w Czechosłowacji 80,9, 
nawet w Rosji 31,0. 

Istotnie wielka jest nasza posucha pie- 
niężna! 


- Rokowania polsko-niemieckie 


w sprawie wzajemnych 


Warszawa, 24 stycznia. 

Po przerwie świątecznej przybyła do 
Warszawy delegacja niemiecka celem 
kontynuowania dalszych rokowań z rzą- 
dem polskim. Rokowania te dotyczą osta 
tecznego uregulowania międzynarodowej 
komunikacji tranzytowej przez terytorjum 
Pomorza. Pełromocnikami rządu niemiec 
kiego do tych rokowań są: poseł niemiec- 


ułatwień tranzytowych. 


kì w Warszawie Rawszer oraz przedstawi 
ciel niemieckiego ministerstwa komuni- 
kacji p. Szoltz. Ze strony polskiej biorą 
udział w rokowaniach dyrektor Moskwa. 
z EA komunikacji oraz przedsta 
wiciel M. S. Zagr. pan Barthel de Wey- 
denthal na czele, Rokowania dotyczą 
wzajemnych ułatwień w sprawie komuni- 
kacji tranzytowej. 


Regulacja przemiału żyta na 70 proc. 
Chleb będzie tańszy i zdrowszy. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 24 stycznia. 

Komitet Ekonomiczny na posiedzeniu 

w dniu 24 stycznia zatwierdził budowę ho 
lowników dla portu gdyńskiego, wysłu- 
chał referatu Ministra Spraw Wewnętrz 
nych w sprawie regulacji przemiału żyta 
gna 70 proc. Komitet Ekonomiczny, uzna- 
jąc słuszność systematycznego wprowa- 


dzenia w Polsce chleba żytniewo o prze- 
miale wysoko-procentowvm, jako dałace 
go oszczędność w ziarnie I cenie oraz 
zdrowszego od obecnie wvnpiekanego, po 
lecit Ministrowi Spraw Wewnętrznych 
jak naiszybciel uzgodnić sprawę powvż- 
szą z zalnteresowanemi ministerstwami 


oraz czynnikami społecznemi. 


Na rozkaz Hindenburga 


Niemcy kornie 


idą na prawo. 


Możliwość utworzenia rządu rdzennie prawicowego. 


Agencja Wschodnia. 
Berlin, 24 stycznia 

Dzisiejsze narady kanclerza Marxa z 
niemiecko-narodowymi, prowądzone przy 
udziale ministra Stresemanna i min. pracy 
Bratnsa, miały na celu ustalenie progra- 
mu rządowego. 

Punktem wyjścia narad był program 
centrum, Konierencja nie przyniosła zasad 
niczych rezultatów, miała jednak tę dobrą 
stronę, iż okazało się w toku rozmów, iż 


niemiecko-narodowi godzą się całkowicie 
na dotychczasową politykę zagraniczną 
rządu Rzeszy, to jest na politykę Locarna 
i współpracy ze Sprzymierzonymi. 
Natomiast w kwestji polityki we- 
wnętrzej napotkano tia poważne różnice 
zdań, które trudno będzie zniwelować. „ 
W kołach parlamentarnych przypis- 
czają, iż jest bardzo prawdopodobnem, że 
już w dniach najbliższych dojdzie do utwo 
rzenia gabinetu rdzennie prawicowego. 


Anglja i Ameryka wysyłają nowe posiłki wojskowe. 


osiem pułków liniowych angielskich, z 
Anglii, Malty į Indji. Na Malcie stoi goto- 
wa do wymarszu jedna fndyjska brygada 
piechoty i oddział marynarzy, złożony z 
tysiąca ludzi. 

W Szanghaju panuje obawa. iż za trzy 
SWE staną w mieście oddziały kanton. 
skie. 

Japońskie biura MEE podają a- 
larmującą wiadomość, iż Sowiety koncen 
trują liczne oddziały wojsk regularnych. 

Korespondent „Chicago Tribune“, któ- 
ry zbiegł z Hankow, aby nie być skrępo- 
wanym w nadawaniu ścisłych depesz.swo 
jemu pismu, stwierdza, rząd kantoński 
jest całkowicie, tak materjalnie, jak i po- 
litycznie calkowicie zależny od roz- 
kazów z Moskwy. 


Ponure tajemnice 


Fr. 4 


Przeciw Kasie Chorych, 


At Telezr, „Ezpress*. 
Warszawa, 24 stycznia, 

Pracownicy tramwajowi w Warsza: 
wie rozpoczęli akcję protestacyjną prze- 
ciwko przymusowemu ubezpieczeniu w 
Kasie Chorych. Na 25 b. m, zwołano wiec 
na którem mają zapaść rezolucje przeciw 
ko przymusowemu ubezpieczaniu się. 


WALKA Z KORUPCJĄ. 
Agencja telegraficzną „Express“, 
Warszawa, 24 stycznia. 
W dniu 14 lutego r. b. odbędzie się 
przed sądem okręgowym w Warszawie 
rozprawa, głośna przeciwko Włodzimie= 
rzowi Petce, byłemu przewodniczącemu 
komisji rozdzielczej oraz' głównemu w 
rzędnikowi przywozu I wywozu Stanista- 
wówi vel Samielow! Rogozińskiemu, by- 
temu. urzędnikowi Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu o nadużycia przy tranzak- 
cjach jajczarskich. 


pruskich lochów. 


Gehenna Polki w więzieniu gliwickiem. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Katowice, 24 stycznia. 
„Polska Zachodnia“ donosi, że władze 


pruskie zdecydowały się wypuścić obywa, 


telkę polską Leszczynównę z więzienia, 
aresztowaną przed 13 miesiącami pod za- 
rzutem przewożenia dokumentów szpie- 
gowskich, Wina ta nie została dowiedzio 
na Leszczynównie, która pomimo to pozo 
stawała w więzieniu. Dopiero wizyta p. 
Colbana w więzieniu gliwickim skłoniła 
prokuratora wrocławskiego do zażądania 
przysłania sobie aktów sprawy, w wyni- 


ku czego została ona wypuszczona na 
wolność. 

Leszczynówna powiła w więzieniu 
dziecko, przyczem dopiero w ostatniej 
chwili zarządzono na własną odpowie” 
dzialność lekarza odprowadzenie jej do 
szpitala, Leszczynówna była tak wyczer- 
pane że po opuszczeniu więzienia ważyła 

Kig. 

„Kattowitzer Zeitung* informację tę 
zaopatruje cyniczną uwagą, że I cela wię 
zienna jest zupełnie spokojnem miejscem 
także i dla porodów. 


Niemiecko-litewskie gniewy z powodu Kłajpedy. 
Rozwiązanie sejmu i pogotowie wojskowe. 


Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”, 
Kłajpeda, 24 stycznia, 
Zarządzone przez rząd litewski rozwią 
zanie sejmu kłajpedzkiego bardzo - zao- 
strzyło sytuację. Garnizon litewski jest 
trzymany w pogotowiu, tak samo i oddzia 
ły wojskowe w Kłajpedzie oraz nad grani 


cą niemiecką. Wojskowe i cywilne koła 
niemieckie manifestują oburzenie na opi- 
nie litewską, która rzekomo twierdzi, że 
Niemcy mają zamiar militarnie oparować 
Kłajpedę i przyłączyć ją do Rzeszy nie- 
mieckiej. 


Włochy południowe pod wodą. 


Dolna część Rzymu zalana. Linje kol. uszkodzone. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

Rzym, 24 stycznią. 
W Ankonie I całych południowych 
Włoszęch padają od 48 godzin niezwykle 
silne deszcze. Cyklon, który tam szaleje, 
rozszerzył się na całe terytorium wybrze 
ża i powiększa się gwałtownie. Masy wo 
dy zabrały całe połacie wybrzeża. W kil 
kunastu miejscach przerwana jest linja ko 
lejowa adrjatycka. Od kilku godzin pra- 
cują techniczne oddziały nad usunięciem 
szkód. Wezbrane rzeki uszkodziły  linję 


kolejową. Rzym-Neapol na przestrzeni 6 
kim Z prowincji Bergamo donoszą o gwał 
townych burzach śnieżnych. W górach 
spądł śnieg, sięgający ponad 4 metry. W 
pewnej miejscowości około Marecio zapa- 
dto się kilka domów, przyczem 8 osób zgi 
nęło. Skutkiem gwałtownych deszczów 
ulice dolnej części Rzymu znajdują się 
pod wodą. Mieszkańcy zdółali się schro- 
nić, Na ulicach cegłv i muł wytworzyły 
prawdziwe barykady, 


Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 
POWRÓT P. PREZYDENTA ZE SPAŁY 
Wczoraj powrócił ze Spały p. Prezydent. Na 
jego ręce złoży! przysięgę minister Miedziński, 
który też natychmiast objął zarząd poczt i tele- 
grafów. 


POSIEDZENIE Z. L. N. 
na wczorajszem posiedzeniu prezydjum Z. Li 
N, po omówieniu ustaw samorządowych omawia- 
no dyskusję budżetową, w której imieniem klubu 


zabierze głos prezes Głąbiński, 


POWRÓT MIN. SKŁADKOWSKIEGO. 

Wezoraj powrócił minister spraw wewiiętrz- 
nych ze swej podróży inspekcyjuej w wojewódze 
twach południowych, Z obiazdów swych złożył 
też riatychmiast sprawozdanie p. Bartlowi. 


NA NOWE STANOWISKO. 
Poseł Czechosłowacji p. Flieder wyjeżdża” dn. 
27 b. m. na swój nowy posterunek dyplomatyczny 
do Sztokholmu. 


P. COLBAN U P. BARTLA, 
P. Colban, szef sekcji mniejszości narodowych 
przy Lidze Narodów, złożył wizytę p. wice- 
premierowi Bartłowi, 


OBRADY KLUBU P. S; L, „PIAST“. 

W dniu 23 b. m. obradował zarząd, a 24-go 
pełny klub P.SIL. „Piast“. Przewodniczył prezes 
Witos. Wydano komunikat, Przedmiotem obrad 
obok sprawy wydania aresztowanych posłów, by 
ły ustawy samorządowe, budżet, sytuacja gospo- 
darcza 1 polityczna. 


NAJW. IZBA GOSPODARCZA 
PAŃSTWA. . 


Rząd przystąpił do pracy przygotowawczej, 
mającej na celu utworzenie w myśl postanowienia 
konstytucji najwyższą izbę gospodarczą państwa. 
Opracowaniem projektu izby tej zajmą się pp. Zie 
mięcki, Simon i Ryger. 


DO OBOZU WIELKIEJ POLSKI. 

Generał Dowbór-Muśnicki oświadczył na ze- 
brania pubłicznem w Lesznie, iż Związek Powstań 
ców i Wojaków, jak również Związek Hallerczy- 
ków, zgłaszają akces do Obozu Wiełkiej Polski. 


CUKIER NIE ZDROŻEJE. 
Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”, 
Warszawa, 24 stycznia. 

Na posiedzeniu Komitetu Ekonomicz- 
nego Ministrów odrzucono wniosek o poć 
wyższeniu cen cukru, a zadecydowaną 
wprowadzić sanację w cukrownictwie. / ' 
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KOLCE NA DRODZE POKOJU. 


Łódź, 24 stycznia, 


Biełmo pacyfistyczne na oczach Euro- 
py zaczyna się zwołna przecierać a po- 
przez te szpary otrzeźwiemia coraz jaskra- 
wiej przesącza się światło prawdy o istot- 
nych imtencjach powojen, Germanii Droga 
polityki porozumienia, na której oczaro- 
wany obietnicami układnego p. Strese- 
mama twórca Locarna craz Thoiry p. 
Briand rozsvpywał hojnie róże swego en- 
tuzjazmu i swej wiary w „dobrą wolę“ 
Niemiec, staje się miełatwą do przebrnię- 
cia, Pod mroźnemi podmuchami wiatru 
odwetowego z Berlina róże pacyfizmu 
zwiędły a pozostały jeno kolce, kłujące 
dotkliwie I przywracające najbardziej za- 
gorzatych lokarnistów do rzeczywistości. 
A mie jest ona wcale różana ani różowa, 

Niemcy osiąrnęły już prawie wszyste 
kle swe postulaty, Z traktatu wersalskie- 
go wykpłły się prawie niczem. Zdołały 
uzyskać mocarne poparcie kapitałów A- 
meryki 1 na tegich fundamentach rozbu- 
dować swój przemysł. Zarówno pod 
względem politycznym, jak i gospodar- 
czym stały sle potęgą. Dawny ton fal- 
szywej pokory z pierwszych lat powojen- 
nych zamieniają ma butną mowę coraz 
bardziej pewnego siebie junkra, już nie 
marzącego potajemnie a tęsknie o krwa- 
wym rewanżu, ale realizującego wielki 
program agresywno - militarny, Laure- 
at nagrody pokoju, p. Stresemarm, nie 
zawahał sie w jednem z ostatnich swych 
przemówień urbi et orbi wielbić cnoty 
„starei armfi-niemiectiej" i wychwalać 
zasługi „żelaznego” Hindenburga, Skraj- 
na prawica zagorzałych odwetowców hr. 
Westarpa i admirała Tirpitza wyciąga 
dłoń po władzę absolutną w Rzeszy nie 
bezskuteczmie, czego dowodem przebieg 
obecnego kryzysu rządowego. Sytuacja 
więc staje się zgoła jasna i wyraźna. 

Jedynym atutem, jaki alianci, t, į. wła- 
ŝciwie Francja dzierży jeszcze w swych 
dłoniach, pozostała okupacją Nadrenji, I 
dokoła owego problemu skoncentrowała 
się coraz pewnielsza swego triumiu ofen- 
ywa dyplomatyczna Niemiec, żądających 
leszcze w bieżącym roku ewakuacji tego 
obszaru, ostatniej reduty, trzymającej w 
szachu wojownicze plany pruskie, Lecz 
jest znamienne a charakteryzujące w zti- 
pełności niemiecką aż do cymiznm docho- 
dzącą taktyke, iż wzamian za to doniosłe 
ustępstwo Niemcy nie myślą dawać żad- 
nych realnych gwaramcyj. Ostatnie ztu- 
dzenia pod tym względem rozwiał sposób 
w jaki na zlecenie swego rządu generał 
niemiecki von Pawels interpretuje art. 180 
traktatu wersalskiero. Zachęceni dotych- 
czasowem powodzeniem swych wszyst- 
kich zabiegów, Niemcy ; tutaj liczą na roz- 
bieżność stanowisk Francji oraz Anglii i 
na łatwowierność francuskich Tokarni- 
stów, grupujących się dokoła Brianda, O- 
statnie wybory do senatu we Francji do- 
daty niematego bodźca odnośnym rachi- 
bom Wilhelmstrasse. 

A tymczasem kwestia twierdz prit- 
skich na granicy polskiej staje sie już Za- 
zadnieniem, decydującem o pokoju Euro- 
py. Co do tego orzeczenia szeregu rze- 
czoznawców nie zostawiają ani cienia wą- 
tpliwości, Odzywają się już głosy nietyl- 
ko wojskowych fachowców państw. al- 
janckich, ale i krajów neutralnych. W 0- 
statnich dniach np, w dzienniku szwajcar= 

„skim „Democrate de Delemont* jego 
współpracownik wojskowy zamieszcza 
rewelacyjne informacje, dotyczące forty- 
fikacyj niemieckich w Prusach Wschod- 
nich f przygotowaniu wojny przeciwko 
Polsce. Stwierdza on, że wojskowi nie- 
mieccy uznają. iż wtwierdzenia w Pru- 
sach Wschodnich posiadają wartość jako 
otwierające drogę do ofetizywy, poczem 
„dalej tak pisze: 


„System niemiecki fortyfikacyj Obron- 
nych opiera się na biegu rzeki Odry w 
centrum, nastepnie na lewo na jeziorach 
pomorskich, wreszcie na prawo na linji, 
łączącej Odrę przed Wrocławiem tp. w 
Górach Olbrzymich z granicą czesko-sło- 
wacka, Tutaj niema nic podobnego i zwy- 
czaine odczytanie grup fortyfikacji wy- 
starcza do odstonięcia planu inwazji nie- 
mieckiej do Polski, System Koenigsterg- 
Lótzen zaznacza marsz na Warszawę z 
północy na południe, Z Głogowa natar- 
cie odhędzie się na Leszno, Kalisz i Łódź. 
Pomiędzy obydwoma chwytami tych po- 
tężnych kłeszczów korpus centralny wy- 
ritszy z Kistrzynia i dążyć będzie linją ko- 
lejową Berlin — Warszawa, 


Pozycja strategiczna armii polskiej jest 
jak tylko można niekorzystna i niepodob- 
na dojrzeć, jakim sposobem mogłaby ona 
dostarczyć dłuższego oporu. Tylko po- 
parcie Czechosłowacji zmieniłoby tę sv- 
tuację na jej korzyść. 

Pewnem jest — kończy współpraco- 
wnik wojskowy dziemnika szwajcarskie- 
go — że jeżeli pozwoli się Niemcom na 
polepszenie się jeszcze tych planów ofen- 
zywnych przeciwko Polsce, wielką bę- 
dzie pokusa dla tych, którzy odniosą z 
niej korzyści, ażeby zużyć ją jak najprę- 
dzej w celu dokonania nowego podziału 
Polski i do wywróceria nowego stanu Eu- 
ropy środkowej, w oczekiwaniu powrot- 
nego uderzenia na zachód”, 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Pogróżki wojenne Rosji Sowieckiej. 


Charakterystyczne przejawy czerwonego militaryzmu. 


Moskwa, w styczniu. 

"Szereg działaczy sowieckich wystąpił 
w ostatnich czasach z mowami „wojenne- 
mi". Ideolog komunizmu, Bucharin, wska 
zywał na konferencji partji komunistycz- 
nej w Moskwie na możliwość wybuchu 
wojay w niedalekiej przyszłości, wojny 
przeciw Rosji Sowieckiej. Również í pre- 
zes Sownarkomu, Rykow, mówił o wojnie 
na zjeździe „Awiochimu*, towarzystwa 
lotniczo - celiemicznego, mającego na ce- 
lu stworzenie w kraju wojennego pogoto- 
wia lotniczo-chemicznego. I Bucharin i 
Rykow otwarcie zwracali uwagę na ag- 
resywne zamiary Angljł, zaniepokojonej 
ruchem wolnościowym Chin, złączonych 
ciasnemi węzłami współpracy z Rosją So- 
wiecką, 

Charakterystyczną rzeczą jest, że mo- 
wena temat „Wojna zagraża Europie* — 
wygłosił komisarz wojskowy ZSSR, Wo- 
roszyłow. Na konferencji komunistycznej 
w Moskwie powiedział dosłownie: 

„Wojna, której tak wypierali się fnicja- 
torowie przelewu krwi z lat 1914—18, 
wojna znowu stoi u wrót Europy, zagraża 
całemu światu. My, niestety, nie może- 
my powiedzieć, że proletarjat ma już dziś 
tyle siły, aby mógł tej wojnie zapobiec". 

Mówiąc o wyszkoleniu wojskowem aT- 
mji, oświadczył Woroszyłow: 

„Po: pięcioletnim wypoczynku i ustnej 
pracy nad powiększeniem zdolności bojo- 
wej armii czerwonej, byłoby śmieszną nie- 
dorzecznością mówić, że nie jesteśmy 
przygotowani. Nasze siły wojskowe w 
swym rozwoju wie zostawały w tyle za 
rozwojem całego państwa. Arimja czer- 
wona, morska i powietrzna flota czerwo- 
na l będą zawsze gotowe, Jeżeli się im po- 

wie: zaczynajcie, niebezpieczeństwo — 
przed nami, powinniście spełnić swój obo- 
wiązek — wtedy armja czerwona i flota 
będą gotowe.“ 

W. końcu swej mowy  Woroszyłow 
wzywał całą organizącię komumistyczną, 
aby przejęła sfę doniosłością sprawy 0- 
brony państwa i odnosiła się do niej z po- 
wąga, dyktowaną przez sytuację między- 
narodową i możliwość starć. 

Zgodnie z wywodami leaderów postę- 
puje sowiecka prasa wojenna. „Krasnaja 
Zwiezda” w artykule p. t. „Chaos wojen- 
ny nie ustaje“ — omawia „plany wojenne“ 
imperjalistów. „Ten znany plan — pisze 
„Krasnaja Zwiezda* — stara się ziedno- 
czyć cały szereg państw „od morza do 
morza“, usunąć istniejące antagonizmy, 
zmusić państwa do zaniechania na jakiś 
czas konfliktów, wynikających z tych an- 
tagonizmów, a następnie rzucić te państwa 
na wspólny front przeciw ZSSR”. 

Trudno powiedzieć, do jakiego stopnia 
są sami władcy Rosji dzisiejszej przeko- 
nani o możliwościach urzeczywistnienia 
takiego planu. Należy raczej domyślać się, 
że o możliwości wojny mówią dłatego, aby 
mogli usprawiedliwić szereg przygotowań 
wojennych, mających na celu wzmocnie- 
nie armji czerwonej. 

W początkach stycznia odbyła się w 
Moskwie narada wyższych oficerów ka- 
walerji czerwonej, której wzięli udział 
dowódcy kawaleryjskich korpusów i dy- 
włzyj, pod przewodnictwem inspektora 
kawalerji, Budiennego. Na naradzie oma- 


wiano wyniki letnich ćwiczeń jazdy, oraz 
szereg kwestyj, dotyczących podniesienia 
zdolności bojowej jazdy czerwonej. 
Oprócz wspomnianej narady odbył się 
szereg narad wojennych, w których wzię- 


Grozę położenia rozumieją już wszy- 
stkie żywioły w Europie, dążące szcze- 
rze do pokoju. Jednomyślna opinia woj- 
skowych kół fachowych stwierdza mle- 
zbicie, że waga, iaką Polska przywiąznie 
do sprawy twierdz pruskich nie jest prze- 
sadzona i że ma Ona wszystkie podstawy 
po temu, aby ałarmować w tym wzglę: 
dzie miarodajne czynniki państw Ententy. 
Czy jednak głos Polski będzie wysłucha- 
ny, czy polityka mocarstw zejdzie z do- 
tychczasowych niebezpiecznych manow= 
ców rzekomej pacyfikacji — to jest wiel- 
ki, a słusznie dręczący niepokojem znak 
zapytania, 

Czesław Gumkowski. 


li udział dowódcy okręgów wojskowych 
i poszczególnych jednostek morskich. Na 
naradach tych przetrząsano szereg spraw, 
związanych z wojskową administracją i 
gospodarką. 


O czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


USTRÓJ NIEMIEC, 
„Rzeczpospolita“ (24 b. m.) przypo- 
mina zdanie p. Sfrońskiego o ustroju spół- 
czesnych Niemiec. Przypomnienie to jest 
na czasie, choćby ze względu na to, że 
must wywrzeć wpływ na kształtowanie 
się stosunków w Polsce: 


„Właściwym wyrazem stanu rządów w Niem- 
czech jest wybór Hindenburga ma Prezydenta 
Rzeszy dnia 26 kwietnia 1925 roku uzyskanemi 
przezeń 14,623,464 głosami i to pod hasłami mo- 
narchistycznemi, których urzeczywistnienie jest 
jeszcze niemożliwe ze względu na potrzeby za- 
graniczne. Dla polityki zagranicznej, istnieje w 
Niemczech większość środkowo-lewicowa z po- 
zorna ticzgodą prawicy, co znakomicie ułatwia 
oszukiwanie zagranicy, ale dła polityki wewnętrz- 
nej, w każdej, bez wyjątku, ważnej sprawie ist- 
nieje większość prawicowo - środkowa, która też 
jest oparciem dla całego sposobu rządzenia pań- 
stwem. 

Niema w Niemczech w istocie rzeczy, rządów 
demokratyczno - liberalno - parlamentarnych, ja- 
kich tam wogóle nie było, ale -za sprawą zupełnie 
wyjątkowej karności politycznej niemieckiej, jest 
gra pozorów, póza' którą kryją się rządy wojsko- 
wo - biurokratyczno - państwowe." 


NIEMA POLSKI BEZ POMORZA. 
„Gaz, Por. Warsz,“ (24 b. m.) podaje: 


„Niema Polski bez Kaszuhów! To hasło rzu- 
cit wczoraj na wiecu w Colosseum reprezentant 
ziemi kaszubskiej, pos. Szturmowski i wielokrot- 
nie pówtórzone ono zostalo we wszystkich prze- 
mówieniach oraz w mmogich okrzykach tysiącz= 
nych thnmów, które zapełniły wielką salę Colos- 
seum. 

Pięć tysięcy ludzi stawiło się na wiec. Nie- 
wiast niewiele — przeważnie sami mężczyźni — 
przeważnie młodzi. I młodzi przemawiali: Be- 
rezowski, Sacha. Gdy po ich wywodach ó „za- 
machu Niemców na Pomorze“ zabrzmiały słowa 
pieśni „do krwi ostatniej kropli z żył.“ — salę 
ogarnął najczystszy entuzjazm patriotyczny. Po- 
set kaszubski Szturmowski był świadkiem jaką od- 
powiedź ma Warszawa na zamach niemiecki.” 


POROZUMIENIE Pi - NIEMIEC- 

P. Wiekhan Steed w „Review of Re- 
view“ czyni następujące uwagi o naszych 
stosunkach z Niemcami: 


„W roku ubiegłym w lipcu, w czasie mego 
pobytu w Warszawie wybitne osobistości polity- 
czne polskię dawały wobec mnie wyraz chęci 
©porozimienia się z Niemcami, ale skarżyły sie 
, że propaganda antypolska jest po- 
zainicjowania tego poro- 
że ta skarga wy- 
nika z niego. przeczulonej wrażliwości narodowej. 
Jednak podczas mezo pobytu w Berlinie prze- 


konałem się, że skargi słyszane w Polsee nie by- 
ły bezpodstawne i doszedłem do wtilosku, że 
niema bardziej palącego zagadnienia, jak poro- 
zutrnfenie między Niemcami a Polską. Już roz- 
poczęto pewną akcję w tym kierunku. Poważni 
działacze niemieccy, ożywieni dobrą wolą współ- 
pracują w Berlinie z Polakami, aby usunąć nie- 
porozumienie i stworzyć ficzucie zaufania wza- 
jemnego. Jeśli rządy Polski 1 Niemiec mają stu- 
szny pogląd na rzeczy, uczynią wszystko możli: 
we dla poparcia tych wysiłków.* 


U KONSERWATYSTÓW. 


„Kurier Polski“ (24 b. m.) pisze: 

„W naszym świecie konserwatywnym, o któ- 
rego powolnej istotnej konsolidacji pisze „Czas“ 
zawrzało z powodu uchwał Rady: Naczelnej gri- 
py chrześcijańsko - narodowej. W tej grupie ist- 
nieją bowiem dwa kiermki: jeden prawicówo-na- 
cjonalistyczny, reprezentowany przez pp. Stroń- 
skiego, Dubanowicza i ks. Czartoryskiego, dru- 
gi bardziej umiarkowany, wręcz konserwatyw= 
ny, reprezentowany przez gtupę poznańską. 

Spodziewano się tedy, że Rada Naczelna ogło: 
si uchwały, po myśli kierunku drugiego, zaczem 
Chrz. N. wejdzie właśnie w skład konsolidują- 
cych się i jednoczących rzekomo ugrupowań kaj 
chowawczych. 

Tymczasem, jak z ogłoszonych uchwał Rady 
Naczelnej Chrz. N. wynika, zwycięstwo odniósł 
raczej kierunek prawicowy, zezujący w kierunku 
Obozu Wielkiej Polski. To też prasa zachowaw- 
cza wyraziła się o tych uchwałach w słowach 
dość ostrych nazywając je „zamazanym I bała- 
mucącym kompromisem", co jest oczywiście zro- 
zumiałe wobec faktu, że członkom Ch. N. pozwo- 
lono wstępować do Obozu W. Polski. 

Czytamy więc w prasie zachowawczej, że u- 
chwały Rady Naczelnej Ch. N. to nieskoordyno- 
wany z rzeczywistością i pozbawiony jasnego ob- 
licza politycznego elaborat. 

Inne pisma zachowawcze, zarzucają Ch. N., że 
się nie może zdecydować czem jest | do czego 
idzfe; że manewruje, a taki manewr obliczony 
na krótką metę, musi się skończyć zalamaniem*. 


PAN TWARDO DECYDUJE? 


„Rzeczpospolita“ (24 b. m.) przypisu- 
je decydującą rolę w administracyjnych 
zmianach personalnych p. Twardo, nacz. 
wydz. osobowego: 

„Doszedł on dziś do takiego wplywu, że Śmie- 
my twierdzić, iż nie pan Składkowski w personal- 
nych sprawach decyduje, a pan Twardo, pan, któ- 
ry nawet teoretycznie administracji nie zna, pan 
który ocenia ludzi pod kątem względów partyj- 
nych. Czyż te olbrzymie rugi, jakim ulegt perso- 
nel administracji Państwa byłyby możliwe, czyż 
ministrowie Młodzanowski i Składkowski mogli- 
by znać choć z nązwiska szeregi nsuniętych sta- 
rostów i wyższych urzędników, gdyby im naz 
wisk tych nie podsuwa? ktoś z boku“, 


i „KURJER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 25 stycznia 1927 roku. 


- Zaczarowany 


pałac z bajki. 


Wspaniały apartament w dzielnicy Picadilly. 


w) W londyńskiej dzielnicy Piccadil- 
fy, w Devonhire House, wykańczany jest 
obecnie rozległy apartament, zupełnie 
przypominający zaczarowany pałac z baj- 

i. 

Znany angielski architekt Oliver Hill, 
otrzymawszy polecenie od właścicieła a> 
partamentu stworzenia czegoś madzwy- 
czajnego, absolutnie bez liczenia się z ko- 
sztami, wywiązał się znakomicie z zada- 
nia, Ściany, podłoga i sufit wielkiej jadal- 
ni są całkowicie z kararyjskiego marmu- 
ni koloru złota. Stół i kredens z ciemno- 
zielonego marmuru afrykańskiego. Do- 
koła sali jadalnej stoją cztery olbrzymie 
lampy z czerwonego j złotego onyxu, a 
kule elektryczne umieszczone są w złoci- 
stych czarach onyxowych, dających prze- 
dziwnie ciepłe światło, łudząco podobne 
do słonecznego. Poza lampami temi o- 
świetlona jest sala żarówkami, świecące- 
mi poprzez złocisty marmur sufitu. 

Ramy okienne są z ciemno-żółtego 


marmuri, ujętego w srebrne okucia, drzwi 
z masywnego czarnego dębu. Długi ko- 
rytarz hallu ma zieloną marmurową po- 
sadzkę, a ściany z czarnej masy szklanej 
oprawnej w czarny | srebrno-szary dąb, 
Oświetla go sztuczne światło dzienne pło- 
nace z sufitu. 

Jeden z pokojów kąpielowych — jest 
ich pięć przy ogólnej liczbie pokojów 25— 
ma ściany z alabastru koloru pomarań- 
czowego i wpuszezoną wanną z jasno - 
żółtego marmuru. Jedną z Ssypalń jest w 
stylu weneckim ze sklepionemi pilastra- 
mi kryształowemi, cała w tonach: lazuro- 
wym, różowym i szarym. Inna znów mę- 
ska sypialnia. wykończona jest całkowicie 
z drzewa cedrowego. 

Ściany biblioteki wyłożone są do po- 
łowy wysokości żółtym marmurem. Ko- 
minek z lapis azili. Przepych barw prze- 
chodzi wszystko, co istniało dotychczas 
nawet w słynnych z barwności pałacach 
wschodnich. f 


Skarga rozwodowa żony Chaplin'a. 


Zainteresowanie 


w) 10 stycznia podała żona Charlie 
Chaplin'a skargę rozwodową w Los An- 
gelos i otrzymała narazie od sędziego 
rozkaz, ograniczający Chaplin'a, jego ad- 
wokatów, pelnomocników 1 wspólników 
— wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw w 
sprawie inkasowania czeków i wycofy- 
wania wkładów, spieniężania czegokol- 
wiek, co stanowi własność firmową oraz 
wysyłania poza granice Kalifornji filmów 
1 obrazów, 

Wedle podanych przez panią Chaplin 
obliczeń — majątek męża jej wynosi prze- 
szło 10 miljonów dolarów w nieruchomo- 


ogólne procesem. 


ściach, udziałach, gotowiźnie, osobistej 
własności oraz prawach do obrazów ki- 
nematograficznych, Dochód jego roczny 
podany jest na 250,000 dolarów. 

Prawo kalifornijskie przyznaje żonie 
połowę majątku, nabytego podczas poży- 
cia małżeńskiego i z tego właśnie korzy” 
sta pani Chaplin, domagając się ustano- 
włenia przez sąd nadzorcy, który ustalit- 
hy ostatecznie majątek | wpływy jej męża 
i podzielił jena dwie równe cz 

Proces zapowfada się wielce interesu- 
jąco, ponieważ Chaplin oświadczył, że 
będzie się bronił za wszelką cenę. 


Ludzki Koniec tragedji polityczneł. 


Zgon b. cesarzowej meksykańskiej Charłofty. 


w) W matym samotnym zamku, w 
spokojnej okolicy Brukseli, zmarła, jak już 
donosiliśmy, dnia 19 stycznia r. b. niesz- 
częśliwa, 87-letnia staruszka, Marja Char- 
fotta, była cesarzowa meksykańska. Nie- 
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Evan Harrington. 


Amtorysowacy przekłąd z angielskiego 
Zott Popławskiej. 


(Ciąg dalszy). 


— Pokazała gazetę i wylewała nad 
nią łzy? — powiedział Drummond, tłu= 
miąc ochotę do śmiechu, — Czy tytuły jej 
ojca były dokładnie wypisane??! 

— Sir Abraham Harrington — odpo- 
wiedziała Roza. — Zdaje mi się, że po- 
wiedziała ojciec — o ile to słowo nie wy- 
dało się jej zbyt banalne! 

— Pani może zapytać o to starego 
Toma, kiedy tu przyjedzie, jeżeli pragnie 
pani wiedzieć dokładnie — powiedział 
Drummonddo pani Jocelyn. — Brat Toma 
jest żonaty z jedną z sióstr. Właśnie Tom 
się tu wybiera. Będzie mógł wyjaśnić 
tajemnicę. 

— Teraz jest pan złośliwy, Drum- 
mond! Pan wie, że niema żadnej tajemr 
cy do wyjaśnienia — powiedziała Roza, 

Drummond i lady Jocelyn zaczęli roz- 
mawiać o starym Tomie Cogglesby, któ- 
rego, jak się okazało, on znał blisko, ona 
znać znała kiedyś. 

— Cogglesby'sowie są synami łachma 
niarza, Rozo — powiedziała lady Jocelyn. 
— Powinnaś się postarać być dla nich 


uprzejma, 

— Oczywiście, że będą dla nich uprzej 
ma, mamusiu — powiedziała Roza po- 
ważnie, 


— | dopomóż biednej hrabinie znieść 
ich obecność możliwie łatwo — powie- 
dział Drummond, — Harringtonowie mu- 
sieli przeboleć ten okropny mesalliance. 
Zlituj się nad hrabiną! 

— Ach! hrabina! — zawołała Roza, w 
odpowiedzi na patetyczne kiwanie głowy 
Drummonda; ona i Drummond zgadzali 
się w sądzie o hrabinie Drummond prze- 
drzeźniał hrabinę: — Naprawdę, ona jest 
miodopłynna! — podczas, gdy Roza na- 


szczęśliwa, a jednak szczęśliwa, ponieważ 
przeżyła 60 lat w stanie obłąkanym, żyjąc 
wyłącznie wspomnieniami ze swej młodo- 


"Charlotta urodziła się dnła 7 czerwca 


dała słodki wyraz ustom i pochyliła się z 
wytwornie naprzód z „De Saldar — niech 
mi wolno będzie o to prosić, ieżeli jeste- 
śmy zmuszone pamiętać o tytułach — je- 
żeli nie mogę być kochaną Lulzą! — i 
oczy jej wzniosły się do sufitu, zaś ręce 
powoli utonęły w fałdach sukni, jak to 
hrabina zwykła była robić. 

Lady Jocelyn roześmiała się, ale po- 
wiedziała: 

— Jesteście zbyt surowi dla hrabiny. 
Kobiety enfunistki nie spotyka się codzien 
nie. To rodzaj odmienny od precienses. 
Hrabina nie jest precieuse. Ułożyła sobie 
wspaniały słownik z Johnsona i-potrafi go 
użyć — jeżeli mamy sądzić po Harrym i 
Melvillu. Enfuizm w „kobiecie“ — to po- 
pularny ideał księżnej. Hrabina ma to 
wrodzone lub wystudjowane: jeżeli tak 
— powimniśmy podziwiać jej zdolności. 

— Tak, Harry! — powiedziała Roza, 
którą gniewało, że straciła wpływ na swo 
jego nieokrzesanego brata: — każdy dał- 
by sobie radę z Harrym! a stryj Mel! — to 
gęś! Zobaczycie, na jaką „enfuistkę" 
wyrośnie Dorry! Mówi w obecności hra- 
biny: — Rozo! zaprawdę chętnie zagram, 
jeżeli zrobi to przyjemność mojej słodkiej 
kuzyneczce! . O mało nie umarłam ze 
śmiechu! Nie zrobiłam tego, mamo! 

Hrabina, o której właśnie mówiono, 
dotrzymywała towarzystwa pani Bonner. 
Nie była bezczynna. Jak Hannibal we 
Włoszech, przeszła swoje pasmo Alp do- 
piąwszy Beckley Court, i tu, w kraju nie- 
przyjacielskim, błędny generał widział 
konieczność sypania okopów, aby łatwiej 
wycofać się w razie porażki. Sir Abra- 
ham Harrington, który dopomógł jej do 
przebycia Alp, okazał się okropną prze- 
szkodą przy cofanitt. 

Tymczasem Evan jechał do Fallow- 
field, a jechał pod wrażeniem ponurych 
widm, pomiędzy szpalerami uKoronowa-g 
nemi girlandami chmielu; woń róż drażni- 
ła jego nozdrza, więc przypomniał sobie 
czerwoną i białą, które wręczyła mu nie- 
zrównana przedstawicielka obu tych 
kwiatów, i które posepnie schował do 
kieszonki na piersiach: wyjął je, by spoj- 


OO ZZ OCE PT TRE 


1840 r., jako jedyna córka króla Leopol- 
da I belgijskiego i księżniczki Ludwiki Or- 
leańskiej. W roku 1857 wyszła zamąż za 
austrjackiego arcyksięcia Maksymiliana, 
brata cesarza Franciszka Józefa I. Mak- 
symiljan był gubernatorem Lombardji i 
Wenecji do roku 1859. 

Mafżonkowie żylł bardzo szczęśliwie, 
często podróżowali, wreszcie zamieszkali 
w zamku Miramare w pobliżu Tryjestu. 
W r. 1864 Maksymiljan zrzekł się wszy- 
stkich pretensyj jako arcyksiążę austriac- 
ki i przyjął aa swym zamku koronę me- 
ksykańska, czyniąc zadość trsilnym próś- 
bom Napóleona III. 

Dnia 12 czerwca 1864 małżeńska para 
cesarską wjechała uroczyście do Vera 
Cruz. Nie na długo jednak było Maksy- 
milianowi* sądzonem szczęśliwe panowa- 
nie w Meksyku. Nie cieszył się sympa- 
tja gorących obywateli kraju, a Juarez, b. 
prezydent republiki prowadził z cesarskie- 
mi oddziałami drobną wojnę partyzancką, 
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która Paoaci do tego, że Napoleon 
odwołał swe wojska z Meksyku. Maksy- 
miljan znalazł stę wskutek tego sam wśród 
wrogiego mu narodu. 

Wtedy Charlotta wybrała się w Styn- 
ną podróż bohaterską po Europie, prosząc 
wszędzie o pomoc moralną į materjalną. 
Kiedy ami papież, któremu proponowała 
konkordat, ani Napolecy, którego podobno 
klęcząc błagała, nie chcieli narażać się na 
ponowną interwencję, wróciła do Meksy- 
ku | wkrótce wpadła w nieuleczalny stan 
obłąkania, spowodowany rozstrojem ner- 
wowym. Odwieziono ją do Belgji, do kra- 
8 ojczystego, gdzie życie swe zakończy- 

a, 

Twardy los był dla nfej na tyle taska- 
wy, że pozwolił jej zachorować wcześniej 
niż nadeszła wiadomość o tragicznej 
śmierci Maksymiliana, którego powstań- 
cy meksykańscy rozstrzelali na podsta- 
wie wyroku sądu doraźnego. 

gł 307: 


Ponura statystyka nienawiści życia. 


Epidemja samobójstw na Węgrzech. 


w) Niedawno zestawiono statystykę 
samobójstw w Budapeszcie za rok 1926. 
Okazuje się, że w samej stolicy Węgier 
miało miejsce w cłągu jednego roku — 
3,644 samobójstw, czyli 10 dziennie. Nie- 
stety brak statystyki samobójstw w ca- 


tych Wegrzech, Zaznac że 
statystyka budapeszteńska jest niezupeł- 
na, wskutek zatajenia dużej ilości samo“ 


bóistw, które nie skończyły się śmiercią. 

Samobójcy rekrutują się z pośród 
wszystkich warstw społeczeństwa węgier 
skiego. Nędza t położenie bez wyjścia 
byty przyczyną samobójstwa niemal we 
wszystkich wypadkach. Sytuacja gospo- 
darcza Węcier się nie poprawiła. Reduk- 
cja urzędników i robotników odbywała 
się bez przerwy. Dużo ojców rodzin. bę- 
dących bez zajęcia i bez środków do ży- 
cia, przygląda się nędzy swych żon i dzie- 
ci. Nie każdy to znfeść potrafi, szuka wiec 
wyjścią z tego położenia, iscia copra- 
wda tylko dla siebie, i znajduje je w sa- 
mobójstwie. A sposobów odebrania Ży- 
cia jest tyle!.. Rewolwer, trucizna, Du- 
naj, czwarte piętro... i jest się wolnym od 
głodu i trosk o rodzinę. 

Statystyka wykazuje, że najwięcej sa- 
mobójstw popełniona przez zażycie truci- 
zny, ap. weronalu, morfiny, sfarki, nawet 
aspiryny. Od wczesnej wiosny do póź- 


rzeć na nie z wyrzutem, i westchnąć, że- 
gnając wszystkie róże życia. Znalazł 
obok zapomniany list, wręczony mu na 
krykietowym polu w dzień owego pa- 
miętnego matchu. Powąchał róże, i za- 
czął list obracać w tę i ową stronę. Na- 
zwisko jego widniało wyraźnie na od- 
wrotnej stronie. Czując dziwny wstręt 
do otwarcia tego listy, bawił się kwia- 
tami, wreszcie złamał wielką pieczęć ł oto 
słowa, na których spoczęły jego oczy: 

— Pan Evan Harrington! 

— Postanowił pan być krawcem, za- 
miast być Nieponiem. Ma pan słuszność. 
Niewiele znajdzie się takich na świecie 
pełnym półgłówków. 

— Nie pozwól pan, żeby kupa bab za- 
mieniła cię w kurka na kościele. Oddawna 
chciałem znaleźć człowieka, który jest 
coś wart. Jeżeli pójdziesz pan dalej obra- 
ną przez siebie drogą, dojdziesz do wła- 
snej karety, i będziesz miał niezgorszą od 
każdego z nich! Będę czuwał, żeby pański 
brzuch nie zaznał krzywdy, podczas, gdy 
będziesz pan pracował. 

d chwili, w której nazwisko pań- 
skie ukaże się nad drzwiami sklepu, będę 
panu dawał 300 funtów rocznie: 

— Albo czekaj pan. Jest ich dziewię- 
ciu, Dostaną po 40 funtów rocznie każdy; 
dziewięć razy czterdzieści, hę? To lepsze, 
niż 300 funtów, jeżeli umie pan liczyć. Nie 
żałuj czasem, że 99 krawców nie przy- 
pada na jednego człowieka! Mógłbym co- 
prawda i temu wydołać, i jeszcze by mnię 
to nie podkopało! a więc nie bądź pan 
dumnem oślątkiem, bo wyrzucę pieniądze 
gęsiom. Dość ich się włóczy po świecie. 
Ile gęsi przypada na jednego krawca? 

— Wytrwaj pan pięć lat, a podwoję 
sumę. 

— Puścisz pan interes kantem — i ja 
cię puszczę kantem. 

— Nie dopytywać się o mnie. Pierw- 
szy krawiec może otrzymąć zgóry swoje 
40 funtów, zgłaszając się do biura panów 
Grist, Gray's, karczma Square, Gray's, 
Niech powie, że jest krawcem Nr. I i niech 
pokaże ten list, podpisany „Zzoda* z pań- 
skiem nazwiskiem na końcu. Nie wywoła 


nej jesieni przyjmował Dunaj gościnnie 
swe oflary. Gaz świetlny również odda- 
wał samobójcom cenne usługi. * 

3,644 samobójstw w lednym roku, to 
chyba za dtrżo na miasto, nie mające na- 
wet miljona mieszkańców. Statystyka za” 
straszająca! Najsmutniejszym jednak jest 
fakt, że widoków na polepszenie niema — 
przynajmniej narazie, Rząd nie zajmuje 
się wcale tym problemem socjalnym — 
wskutek czego rok 1926 osiągnał rekord 
w samobóistwach. Czy rok 1927 będzie 
lepszy? Są poważne obawy, że nie — 
ieśli tylko nie będzie gorszy. Na Nowy 
Rok_1927 pozbawiły się dobrowolnie ży- 
cia 33 osoby. 

3,644 samobójstwa w jednym roku na- 
suwają myśl, że w ustroju społecznym 
państwa jest jakaś poważna luka, którą 
AOKI nawy państwowej winni zapeł- 
cić. 


| LELĘKTRON, | 


"e SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH 
OO CENACH UMIARKOWANYCH 


BALS 


to komentarzy — (pieniądz: zostaną wy- 
płacone) — z niczyjej strony. I tak — 
wszyscy dziewięciu. Przy końcu roku 
niech wydadzą obiad dla swoich znajo- 
mych. Rachunek odesłać panom Grist, 

— Rada, żebyś przylął pan gotówkę 
na warunkach wyżeł wymienionych, jest 
radą Przyjaciela. 

P: S. Otrzyma pan wino i dla siebie. 
Naradźcie się między sobą i większością 
głosów postanówcie, co to ma być za 
wino. Pięć głosów decyduje. Dwanaście 
i pół per krawiec, rocznie — to granica. 

Był to naprawdę dzień bardzo gorący, 
a jednak Evan przyśpieszył kroku i milę 
czy dwie pędził w dzikim galopie; poczem 
nagle zawrócił konia głową do Beckley. 
Tajemnica tej ewolucji polegała na tem, 
że Fvanowi nagle przyszła myśl, że ów 
ten jest ukartowaną obelgą ze strony 
Laxiey'a; gdy krew nas burzy, coś 
gna nas po drodze, którą jest najbardziej 
stromą, i Evan, pałając chęcią skarcić 
człowieka, który znieważył go wobec 
Rozy. gotów był przysiąc, że list po- 
chodził od Laxley'a. 

Aczkolwiek nazbyt pewien, by potrze 
bował potwierdzenia swoich podejrzeń, 
przeczytał list raz jeszcze, spojrzał na 
Beckley Court w rozproszonem świetle, 
zawrócił do Fallowfield, postanowiwszy 
w sprawie tej zasięgnąć rady pana Jacka 
Raikes. 

List miał smak ukrywanej niezręcznie 
cierpkości podeszłego wieku, Był w nim 
zapał wspaniałomyślności starego ekscen 
trycznego zrzędy. Evan wybuchnął 
gorzkim śmiechem na myśl, że Roza mo- 
głaby mu spojrzeć przez ramię, pytając, 
o jakich „dziewięciu“ ten człowiek mówi? 
Słyszał jej jasny, goniący za nim głos; nie 
mógł opędzić się od kpiącego tonu Rozy, 
błagającej, by oświecił ją w tym kierunku 
Co, jeżeli list ôw okaże się szczery? Po- 
czuł wstręt do widoku i dotknięcia się 
tego papieru, gdyż wznosił on zimną jak 
śmierć przegrodę między nim, a jego uko- 
chaniem. 


4. c. n. 
———M 


Se. 24 


p a 
Co dzień 
u a 
niesie? 
DZIŚ: Pawła Apostoła 
JUTRO: Polikaspa B. M. 
—— 
Wschód ałońca 7:77. 
Zachód słońca 16.00. 
Wschód księż. 24.00. 
Zachód księż. 1215. 
Długość dola 9,48. 


Przybyło dala 0:52. 
DYR. A. LEGIS ODZNACZONY ORDE- 
REM WATYKANU. 

Ojciec $w. Pius XI, w uznaniu zasług 
położonych przy organizowaniu nowo- 
powstałej djecezi! łódzkiej, odznaczył wy 
soce cenionego w sferach finansowych 
Jódzkich dyrektora Banku Związku Spó- 
tek Zarobkowych, p. Adolfa Legisa, onde- 
rem „Pro Ecclesia et Pontifice“. 


ZE STRONNICTWA OBOZU WIELKIEJ 
POLSKI W ŁODZI. 


W środę, dnia 26 b. m. o godz. 8 wiecz. 
w sali Związku Obrony Kresów Zachod- 
nich (AL. Kościuszki 53) odbędzie się zebra 
„nie informacyjne, na którem prof. Uniwer 
sytetu Warszawskiego p. Roman Rybar- 
ski, członek Rady Wielkiej Obozu Wiel- 
kiej Polski przedstawi i wyjaśni cele i za 
dania wspomnianej organizacji. 


Kiedy nastąpi zniesienie re- 
glamentacji węgia? 


Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, w najbliższym czasie ma być zade 
cydowana kwestia zniesienia reglamenta- 
cj wegla. Regfamentacja ta (kolejność na 
ładunków węglowych) zniesiona będzie w 
każdym razie z dniem 1 marca r, b., możli 
m jest jednak przyśpieszenie tego ter- 
minu. 

Wobec pogłosek, jakoby czynniki mia 
rodajne przesądziły już sprawę zniesienia 
reglamentacji w terminie wcześniejszym, 
zaznaczyć należy, że ustalenie dokładne 
terminu tego obecnie jest jeszcze niemożli 
we, ponieważ narazie nie można przewi- 
dzieć dalszego przebiegu zimy í jej ostro- 
ści, a w związku z tem nie da się już teraz 
ustalić konkretnie zapotrzebowania kon- 
sumpcji węgła na rynku wewnętrznym. (p 


ZNIESIENIE P.K;U. BRZEZINY. 


Zarządzeniem władz wojskówych znie 
sione zostało PKU.—Brzeziny i okręg ten 
wcielony został do PKU—Łódź-powiat. 


DELEGACJA W MAGISTRACIE. 


Jak wiadomo, związek zawodowy 
zwrócił stę do Magistratu z żądaniem wy 
równania płac pracownikom kontrakto- 
wym w Magistracie z płacami pracowni- 
ków etatowych wraz ze  wszelkiemi 
świadczeniami i dodatkami. Równocze- 
śnie związek domaga się zapłaty za godzi 
ny nadetatowe pracownikom szkolnictwa 
miejskiego i opieki społecznej lub stosowa 
nła S-godzienego dnia pracy. 

Ponieważ Magistrat w tych sprawach 
dotychczas nie udzielił odpowiedzi, uda- 
ła się w dniu wczorajszym do wiceprezy- 
denta Wojewódzkiego delezacja z kiero- 
wnikiem związku p. Kowalskim na czele. 

P. wiceprezydent po wysłuchaniu dele 
gacji, obiecał sprawy te poruszyć na po- 
siedzeniu Magistratu. (b) 


SPROSTOWANIE, 


W związku z notatką, jaka się ukazała 
w prasie miejscowej w dn. 23 i 24 b. m. w 
sprawie dorocznego ziazdu delegatów 
* miast w Krakówie w dn, 31 b. m. i 1 tute- 
go r. b. i jakoby w dn. 30 b. m. na zjazd 
Powyższy W żają przedstawiciele Ma 
gistratu m. Łodzi, — oddział prasowy Ma- 
gistratu m. Łodzi woważniony został do 
sprostowania, jż notatka omawiana nie 
ódpowiada prawdzie. 


_ przemysłu spirytusowego. Dowiadujemy 
sp, że em. Dyrektor Departamenta Akcyz i Monop, 
Państwowych w Ministerstwie Skarbu p. Emil 
Kwiatkowski objął kierownicze stanowisko w sna- 
nej firmie J, A. Baczewski, tafinerja spirytusu, 
iabryka likierów, wódnk í rumu w Zniesieniu koło 

Lwowa. 

— 


=— „KURIER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 25 stycznia 1927 rok. 


W sprawie rekwizycyj lokalów prywałnych. 


Zasadnicze orzeczenie Sądu Najwyższego. 


_ W roku 1919 Bankowi Spółek Zarob- 
kowych w Łodzi władze zarekwirowały 
dom przy ul. Sienkiewicza i umieszczono 
tam komendę miasta, 
_ Bank zwrócił się ze skargą do sądu o- 
kręgowego, który zadecydował, że spra 
wy o rekwizycje lokali należą do właści 
wości władz administracyjnych i wobec 
tego postępowanie-umorzył. 

Sprawa przeszła do drugiej instancji, 
a ponieważ sąd apelacyjny zgodził się z 
wywodami sądu okręgowego, bank wystą 
pił jeszcze do instancji kasacyjnej. 
„. Sąd najwyższy zwrócił uwagę na to, 
że sąd apelacyjny nie badał legalności za 
rządzenia władz administracyjnej. Nie 
miał on prawa, zdaniem sądu najwyższe- 
go uchylać się od rozważań tej kwestii 
pod pozorem, że spory z tytułu rekwizy- 
cji wyłączone są, na podstawie ustawy o 
świadczeniach wojennych z pod iurysdyk 
cji sądowej. 

W danym wypadku chodzi nie o zwrot 
legalnie zarekwirowanego lokalu lub o 0- 
cenę legalnej czynności władzy, lecz o po 


gwałcenie prawa prywatnego przez za- 
rządzenie, pochodzące od władzy niekom 
petentnej, gdyż rekwizycii dokonał Urząd 
Wojewódzki, a nie Magistrat m. Łodzi. 
Ocena takich zarządzeń podlega rozpozna 
niu sądów, przytem sąd ma prawo uznać 
za pozbawione mocy zarządzenie, wyda- 
ne przez władzę niewłaściwą. 

Władze wojskowe określały zwykle 
swe zapotrzebowanie ogólnie, decydowa 
nie zaś w każdym poszczególnym wypad 
ku początkowo pozostawiono władzom 
administracyjnym, potem zarządowi gmi 
ny, który wyłącznie mógł zarządzać re- 
kwizycię danego przedmiotu. 

W piątek ubiegłego tygodnia sąd apela 
cyjny, którego pierwszą decyzję o umo- 
rzeniu sprawy sąd najwyższy uchylił, roz 
ważając ją poraz drugi, przekazał sprawę 
sądowi okręgowemu w Łodzi w celu me- 
rytorycznego osądzenia sprawy, dotych- 
czas bowiem trwał tylko spór o to, czy 
sprawa podlega kompetencji sądu, czy 
też władz administracyjitych. (b) 
10: 


Nowa ustawa emerytalna a byli legioniści. 


Zmiana systemu zaliczania służby odbytej w wojsku. 


Według dawnej ustawy emerytalnej, 
lata przesłużone w woisku w czasie woj- 
ny zaliczane są do emerytury, jednak za- 
zmaczone jest w ustawie wyraźnie, że do- 
tyczy to tylko zawodowych wojskowych. 
Na tej podstawie byłym legjonistom, prze- 
chodzącym do emerytury zaliczano lata 
służby na froncie w Leejonach pojedyń- 
czo, gdyż traktowani są oni nie jako za- 
wodowi wojskowi, a jako ochotnicy. 

Zainteresowani wojskowi zwrócili się 


do władz z prośbą o zrównanie ich w pra- 
wach emerytalnych z zawodowymi w. 
rymi, co uskutecznione została przez 
zniesienie w znowelizowanej ustawie 
słów „zawodowa służba”. 

Również nie wyjaśniona została spra- 
wa zaliczania do emerytury okresu, Spę- 
dzonego w obozach dla internowanych, 
jak to Szczypiorna, Beniaminów, Huszt i 
inne. Niewola normalna zaliczana jest w. 
emeryturze pojedyńczo. 


Młodzież polska na praktyce rolnej 
w Danji i Czechosłowacji. 


Centralny Związek Kółek Rolni- 
czych przy poparciu Ministerstwa Rolni- 
ctwa i Dóbr Państwowych organizuje 
praktykę rolną w Danji i Czechosłowacji, 

Praktyka trwa przez cały okres robót 
w polu, t. j. od wiosny do jesieni. Zada- 
niem praktykantów jest spełnianie wszyst 
kich robót, związanych z gospodarstwem 
rolnem. Praktyka jest bezpłatna, za pra- 
cę praktykant otrzymuje jedynie całko- 
wite utrzymanie, 

Kandydaci, pragnący wviechać do 
Danii lub Czechosłowacji, winni: 1) mieć 
ukończoną szkołę rolniczą i posiadać ogól- 
ną praktykę tolniczą; 2) przedstawić za- 
świądczenie, dotyczące swojej osoby, wy 
dane przez osoby wiarogodne:; 2) uregulo- 
wać stosunek swój do wojskowości i 
władz cywilnych; 4) posiadać kwotę po- 
trzebią na wyjazd (Danja 500—600 zł.. 
Czechosłowacja 300—400 zł.), — nie jest 


w tym względzie wykluczona pomoc Mi- 
nisterstwa i możność wystarania się o 
stypendja w sejmikach; 5) zobowiązać się 
do pracy społecznej na terenie wsi pol- 
skiej; 6) wskazać miejsce wyjazdu i dzie- 
dzinę, w jakiej chce kandydat specjalnie 
pracować. 

Dla praktykantów, wyjeżdżających do 
Danji, będzie urządzony w uniwersytecie 
ludowym w Lyngby pod Kopenhagą mie- 
sięczny kurs kultury i języka duńskiego 
od 1 do 30 marca 1927 roku. 

Dla wszystkich zaś praktykantów od- 
będzie się w lutym przed wyjazdem obo- 
wiązkowy tygodniowy kurs w Warsza- 
wie, celem przygotowania i ostatecznej 
kwalifikacji wyj jących. 

Wyjazd grupy praktykantów do Danii 
nastąpi 1 marca, do Czechosłowacii 20 
kwietnia b. r. 


Walka z drożyzną prądu w Łodzi. 


Memorjał Zrzeszenia Konsumentów do p. wojewody. 


W związku z akcją komitetu obrony 
konsumentów prądu elektrycznego — zło 
żony został p. wojewodzie Jaszczołtowi 
przez ten komitet obszerny memorjał w 
«wymienionej sprawie. W memorjale tym 
zwrócono uwagę na drożyznę prądu elek 
trycznego, co skłoniło Magistrat do zaję- 
cią się tą palącą sprawą. Ceny, ustalane 
przez elektrownie są zresztą teoretyczne, 
bo w praktyce konsumenci zmuszeni są 
do płacenia o 10 proc. więcej, rzekomo ty 
tułem kary z tego względu, że inkasent 
nie otrzymał należności natychmiast do 
rąk. Stosowanie tego systemu ma miejsce 
od początku 1926 r. i da tego czasu podob 
ne metody nie były praktykowane. Nawet 
gazownia pozostawia konsumentowi ter- 
min ułgowy 10 dni, w którym b adnej 
dopłaty może uiścić rachunek w kasie ga 
zowni. Memoriał zwraca z naciskiem uwa 
gę na zupełny brak przyczyn podrażania 
prądu, ponieważ ceny podstawowego pro 
duktu w wytwarzaniu energji — węgla — 
nie wzrosły w tym stosunku. Z drugiej 
strony nic nie wpłynęło na powieksze- 
nie się kosztów administracyjnych. Reduk 
cje i reorganizacje winny były raczej spo 
wodować obniżenie cen prądu. Memoriał 
zwraca się z całą stanowczością przeciw 
ko nadmiernym wynagrodzeniom rady, 
zarządu i dyrekcji oraz tantiemom i dywi 


dendom, wypłacanym  akcjonarjuszom. 
Chodzi bowiem tu o kapitał zagraniczny, 
jaki winien być kontrolowany w interesie 
państwa i społeczeństwa, któremu nie mo 
że być obojętne eksportowanie nadmier- 
nych zysków poza granice kraju, to też 
dane cyfrowe w tej dziedzinie nie powin- 
ny być przedmiotem ścisłej tajemni 
której ujawnienie pozwoliłoby z łatwością 
ustalić jakie czynniki składają się na tak 
nadmierne obciążenie szerokich rzesz 
CJ wygórowanemi cenami ża 
prąd. 

Reasumując te wywody komitet obro 
ny konsumentów w memorjale swym wy 
suwa szereg zasadniczych wniosków. E- 
lektrownia jest przedsiębiorstwem, które 
istnieje i pracuje bez strat, jest więc w 
znacznej mierze przedsiębiorstwem ža- 
mortyzowanem. Jest ona też przedsiębior 
stwem uprzywilejowanem, pracującem na 
prawach monopolisty, wyzyskującem nor 
malne przedsiębiorstwa. Instytucja ta pra 
cuje bez żadnego ryzyka i nieprzyjazne 
konjunktury gospodarcze nie wywierają 
na nią silnego wpływu. Elektrownia po- 
siada olbrzymie możliwości kredytowe, a 
sprzedaje wytwarzaną energje drogo i 
przev e za gotówkę. Przeprowadza 
też ona bardzo kosztowne i niekiedy na- 
wet luksusowe inwestycje, ukrywając w 


l ni pig init. X 


Byłych Wojskowych. 


Dnia 16 b. m. w Łodzi, w lokalu Związ 
ku odbyło się organizacyjne zebranie Poł 
skiego Związku Byłych Wojskowych. Pa 
zagajeniu zebrania przez p. Z. Kracholca i 
ustaleniu prezydium, przewodniczący kpt. 
rez. p. Jan Rutkowski w treściwych sło- 
wach, wyjaśniając doniosłe zadania i cele 
Związku zwrócił się z gorącym apelem 
do zebranych, by zakasali rękawy i wzię- 
li się do intensywnej pracy, której taki 
wielki ogrom mamy przed sobą. 

Po przeprowadzonej w tym duchu oży 
wionej dyskusji, w której wielu mówców 
zabierało głos, zostały uchwalone jedno- 
głośnie wnioski, zgłoszone przez pp. J. 
Rutkowskiego i W. Fokcińskiego, a mia- 
nowicie: 

1) stać na straży poszanowania nra- 
wa pozytywnego, które jedynie może być 
rękojmią wzmocnienia praworządności. 
eo ipso spotęgowania mocarności naszej 
Ojczyzny oraz dążyć stale*do ugrunto- 
wania tych stanowczych podstaw | 
naństwowego — przez ułatwianie pańs- 
twu przeprowadzenia koniecznych dla ro 
zwoju kraju reform, 

2) bronić praw, przysługujących by- 
tym wojskowym, a _ przedewszystkiem 
wdowom i sierotom po poległych na woj 
nie i w obronie Ojczyzny przed nawałą 
bolszewicką żołnierzach polskich, po któ- 
rycli wdowy i sieroty znajdują się, bardzo 
często w położeniu, godnem pożałowania. 

3) rozwinąć działalność kultu 
światową oraz finansową na. pods 
współdzielczych dla byłych woiskowych 
i ich rodzin, 

4) powołać do życia kasę pożyczkowo 
oszczędnościową z ograniczoną odpowie- 
dzialnością członków Związku i z rozciąg 
nięciem działalności na całe Wojewódz: 
two Łódzkie, 

5) zorganizować Koła Związku By- 
tych Wojskowych we wszystkich mias- 
tach Województwa Łódzkiego. 

Poza tem dokonane zostały wybory. 
które dały wynik następujący: 

Do Zarządu Związku zostali wybrani 
jednogłośnie pp.: J. Rutkowski (prezes), 
Z. Kracholec (wiceprezes), Z. Folt (sekre 
tarz), Z. Strzelecki (skarbnik), B. Dłużyń- 
ski (gospodar: Oleksiński, St. Ciancia 
ra, J. Marciniak i ©. Bobiak (członkowie 
zarządu). 

Do Komisji Rozjemczej: W. Fokciński 
(przewodniczący), B. Krzemiński (sekre- 
tarz), S. Domański, B. Posselt i F. Mar- 
czak (członkowie komisji). 

Do komisji rewizyjnej: M. Ptaszyński 
(przewodniczący), St. Lewicki i J. Wa- 
siak (członkowie komisji). 

Na zakończenie odśpiewano „Rotę* M. 
Konopnickiej, 


ZE ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW. 

W dniu 16 b. m. odbyło się Walne Ze- 
branie członków Zw. Fallerczyków Cho- 
rągwi Łódzkiej, na którem poza sprawo- 
zdaniami omówiono szereg spraw aktual 
nych. Między innemi postanowiono doło- 
żyć starań do ożywienia działalności Zw. 
Hallerczyków na terenie Łodzi. Dalej po- 
stanowiono w miarę możności likwido- 
wać bezrohocie wśród członków. 

Wreszcie dokonano wyborów do za- 
rządu Chotągwi, Kom. Rewiz. i Sądu Kol. 

Na prezesa wybrano jednogłośnie ma 
jora rez. Władysława Sikorskiego. Do za 
rządu w i i ukonstytuowali się jak m 
stępuje: wice-prezes B. Kowalski, sekre- 
tarz T. Stanikowski, zast. sekr. Z. Gutner. 
skarbnik J. Szelig: 
rządu P. 
Szlakowski, i 

Do Kom. Rew. wybrano 
H. Stieglitza i J. Ga a 
wia: W, Perczwński, 
Zając. 

7>- 1 podaje fzdnocześnie do wiad 
mości swvch członków, że sekretari"t 
przy ul P' *rkowskiej 104 wydaje witv 
macje członkowskie na rok bieżący, po 
któr- można się zełaszać codzienni | 4 
6— - wiec” 

OAOE ZSEE ZET OAZĘ 
ten sposób znaczną część zysków w bilan 
sie swoim, Bilanse te są ogólnikowe I 
przejrzyste, bez przytoczenia 
i szczególowych danych cyfrow 
budzą w kołach szerokich spole 
uzasadnione wątpliw: Nale: 
podiąć energiczne kroki, by ciężko zapro 
cowany grosz licznych rzesz konsumen- 
tów z pośród pracowniczej Łodzi nie był 
przedmiotem wysokich tantjem, wynagro 
dzeń, dywidend i tego rodzaju innych nac 
zwyczajnych wydatków dla zagranicz: 
nych kapitalistów, © 
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-(URJER_ ŁÓDZKI”. — Wtorek _25 stycznia 1927 roku. 


Odol zawdzięcza swą światową 
sławę jedynamu w swolm rodzaju 
długotrwałemu działaniu Podczas 
gdy inne płyny do ust wywierają 
swoje działanie w trakcie tych kilku 
sekund płukania ust — Odol przenika 
podczas płukania między zęby i w 
błonę śluzową i działa [eszcze długo 
po jego użyciu, Przez tę specyficzną 
właśćiwość Odolu zapobiega się roz- 
wolowi prosesów goilnych w jamie 
ustnej, 


Sprawozdanie 


z maskarady Czerwonego 
Krzyża. 


Dzięki inicjatywie 1 niestrudzonej pra 
cy pani Alicji Maczewskiej oraz łaskawej 
współpracy pp. por. Kochanowskiego, 
inż. Lisowskiej, Sumiewskiego, dr. Skal- 
skiej, Stolarskiej, Wagnerowej, Wagneró 
wny i Wagnera oraz p. pułk. Vogla, sala 
Filharmonji, wyczarowana w zaklęty o- 
braz przepychu i wschodniego czaru Indo 
chin, zgromadziła 5 stycznia podczas mas 
karady Czerwonego Krzyża doborową pu 
bliczność, której oczekiwania nie zostały 
zawiedzione, co potwierdza fakt, że ba- 
wiono sie ochoczo do rana. 

Szczery humor, zaprawiony lekką a 
dowcipną intrygą, wytworzył tak ożywio 
ny a niezmiernie miły nastrój, że licznie 
zebrani goście wynieśli jak najmilsze wra 
żenie, ciesząc się na dalszy ciąg zabawy 
na drugiej maskaradzie Czerwonego Krzy 
ża, która odbędzie się 26 lutego r. b. 

Maskarada w dniu 5 stycznia przynio 
sła dotychczas zł. 9,169,79 czystego zys- 
ku. Przewidziany jest pozatem dochód z 
inkasa za dotychczas nieopłacone bilety 
w sumie zł, 1600, czyli czysty dochód wy 
nosi zł. 10,969,79. 

Rezultat ten Komitet Dochodów Nie- 
stałych zawdzięcza niestrudzonej pracy. 
pp. gospodyń i gospodarzy, dzięki współ- 
pracy członków Sekcji Finansowej oraz 
(dzięki hojnym ofiarom Cechu piekarzy, 
Cechu rzeźników, Cechu cukierników, 
Związku owocarzy, Zjednoczonych rzeź- 
ników, Związku Spółek Mleczarskich 0- 
raz firm: „Albin“, „Akawi”, J. Berger, M. 
Berman, E. Bogdański, Bursze, „Cukrol*, 
„Eryk“, Frankus, Gajewicz, Galewicz R. 
Geduld, Gostomski, „Grand Hotel“, Ha- 
bock A. „Hubertus“, B-cia Ignatowicz, L. 
W. Juraszek, Kowalski K., Makówka A. 
S-rów F. Mayera, „Metropol“, „Nektar“, 
Nowiński, „Louvre“, Piątkowski Pinczew 
ski, Raciborski, N. L, Szustow i S-wie, „Ti 
voli“, Trautwein, Ulrichs, Wagner Teodor 
Wesołowski, „Versal“, Zeidler M. Zjedno 
czone Browary, wreszcie dzięki współpra 
cy wszystkich tych osób, które w jakikol 
wiek sposób przyczyniły się do uświetnie 
nia maskarady, zaco Zarząd Czerwonego 
Krzyża składa staropolskie „Bóg zapłać”. 

Specjalne podziękowanie wyrażamy 
p. Alicji Maczewskiej oraz członkom Ko- 
misji Dekorai j za ich niestrudzową 
pracę, której nagrodę stanowi zachwyt 
nad pięknemi dekoracjami. Dziękujemy 
również prasie za łaskawe bezinteresow 
ne umieszczanie wzmianek, Magistratowi 
m. Łodzi za rośliny dekoracyjne, a wszy- 
stkim miłym gościom serdecznie dziękuje 
za liczne przybycie na maskaradę Zarząd 
Oddziału Łódzkiego Czerwonego Krzyża. 


NOWA PLACÓWKA 10-ej MUZY. 
Kino „Imperjal”, 

W sobotę zostało uruchomione nowe 
kino „Imperjal“ u zbiegu ulicy Zawadzkiej 
i Zachodniej. Lokal robi wrażenie sympa 
tyczne, jest doskonale ogrzany i posiada 
przeszło 1000 miejsc dla publiczności, O- 
bok kina będzie otwarty „dancing“ i bu- 
fet, wykończenie jednak potrwa jeszcze o 
koło dwóch tygodni. Niskie ceny wstępu 
li europejski wygląd wnętrza zapewniają 
„nowemu kinematografowi tłumną frek- 
-wencję. 


W walce z głodem mieszkaniowym. 
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podział kredytów na wykończenie domów. 


W ubiegłą sobotę, dnia 22-go b. m., 
pod przewodnictwem prezydenta miasta 
M. Cynarskiego, odbyło się posiedzenie 
Komitetu Rozbudowy Miasta, 

Po zatwierdzeniu protokółu poprzed- 
niego posiedzenia, odczytano pismo Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego w sprawie 
przyznania Łodzi zł. 800.000 na akcję kre- 
dotowo-budowlaną, 

Następnie wice-prezydent miasta inż. 
Wojewódzki i radny Waszkiewicz złożyli 
sprawozdanie z bytności swej w Warsza- 
wie w sprawie przyznania Łodzi kredy- 
tów na budowę domów mieszkalnych. Ze 
sprawozdania wymika, że rząd z powodu 
trudności finansowych narazie udzielać bę 
dzie kredyty tylko tym petentom, którzy 
już korz li z pożyczek Banku Gospo- 
darstwa Krajowego i których domy znaj- 
dują się w stanie wykończenia, Wogóle 
udzielanie kredytów na akcję budowlańą 
rząd uzależnia od procentowej wielkości 
'wpłacanych podatków. 


Ponieważ Łódź — miasto bezrobocia I 
głodu mieszkaniowego — z samych tylko 
podatków nie będzie mogła prowadzić ìn- 
tensywnej akcji rozbudowy, a istniejące 
Towarzystwa Kredytowe z braku popar- 
cia rządowego są na wymarciu, po OŻy- 
gra dyskusji przyjęto następujące wnio 

i: 

a) z inicjatywy m. Łodzi zwrócić się 
do Związku Miast z propozycją zwołania 
zjazdu miast w sprawie rozbudowy oraz 
opracowania w tym celu odpowiedniego 
BAN: b) rozesłać przed zajzdem an- 
kietę. 

W związku z podziałem 800.000 zło- 
tych pomiędzy poszczególnych petentów, 
uchwalono, ażeby tym petentom, którym 
do zupełnego wykończenia swych budo- 
wli niezbędne są sumy, nie przewyższa- 
jące zł. 11.000, udzielfć całkowite żądane 
przez nich kwoty, pozostałych zaś obdzie- 
Wé sumą około 35%. W rezultacie sumę 
zł. 800.000 podzielono następująco: 


1) Peikowskiemu Z., ul. Solec 11 (całkowicie) zł. 6,800 
2) Mtynarczykowi 1., Modra 8 w 4.800 
3) Heidrichowi R., Orla 15 » 4.000 
4) Gostyńskfemu I., Nowo-Cegielniana 22 » 5.000 
5) Siewierskiemu St, Pabjanicka 42 w 5.000 
6) Gothelfowi, Al. I-go Maja 9 „ 10.600 
7) Włodarczykowi F., Paryska 11 „ 5000 
8) Tyllerowi, Zielona 63 w 8.200 
9) Stolarskiemu S., Piękna 15 » 6.200 
10) Radzikowskiemu, Napiórkowskiego w 6.750 
11) Jarischowi I., Juliusza 20 (około 35%) » 12,000 
12) Markusfeldowi W., Wierzbowa 13 3 „ 18,750 
13) Poznańskiem I. K., Gdańska 12. w 38.900 
14) Tyllerówi I., Magistracka 10 w 6.000 
15) Krygierowi E., Gdańska róg Kopernika w 45.000 


16) Karpfowi P., Pomorska 19 


17) Żydowskiemu T-wu Opieki, Pomorska 56 ń 


18) Kałinie F., Tramwajowa 3 
19) Orbachowi A. Na dom frontowy, 
20) Orbachowi na dom (oficyna), Ba 


21) Jelonowi S.  Rudominowi, Wólczańska 73 E 2 


22) „Sierocińcowi“, Marysińska 85 
23) Towarzystwo „Lokator“, Keniga 


24) Lewicie i Brzezińskiemu, Piotrkowska 236 * 


g Kunigowi, Napiórkowskiego 119 
26) Nawaczykowi, Petersburska 48 


27) Spółdzielni Pracowników. Skarbowych 
28) Magistratowi na Dom Wychowawczy (Przędzalniana 66) 
29) Magistratowi na 10 domów naucz. i dla pracowników 


Bazarowa 7 " 
zarowa 7 » 


TT " 


n 236.000 
zł. 800.000 


Ogółem 


Łódź w proteście. 


Zestawienia statystyczne ilościniewykupionych weksli, 


Podług danych Wydziału Statystycz- 
nego Magistratu m, Łodzi, opartych na 
sprawozdaniach, składanych prezesowi 
Sądu Okręgowego w Łodzi przez notarju- 
szy łódzkich, w roku ubiegłym zaprotesto 
wano w Łodzi następujące ilości weksli: 


Liczba Na sumę 

protestów złotych 

styczeń 11,913 3,826.059 
luty 9,103 2,352,487 
marzec 8,517 1,774,428 
kwiecień 1,312 1,904,144 
maj 8,136 2,074,537 
czerwiec 7,003 1,793,376 
lipiec 6,505 1,430,678 
sierpień 5,664 1,152,647 
wrzesień 5,848 1,173,669 
październik 6,422 1,295,731 
listopad 6,802 1,248,523 
grudzień 8,200 1,452,607 
cały rok 91,485 20,978,886 


Jak z powyższego zestawienia wyni- 


ka, w ciągu pierwszych 8 miesięcy ubie- 


głego roku liczba protestów weksiowych 
malała, natomiast od września ub. roku 


począwszy, zaznacza się wzrost liczby 
protestów. Ostatnie 4 miesiące 1926 roku 
wykazują powolny wprawdzie, lecz stały 
wzrost liczby zaprotestowanych weksli, 
co stanowi przejaw pogorszenia się wa- 
mimńków ekonomicznych w tym okresie. 

Na podstawie danych, zawartych w pu 
blikacji Wydziału Statystycznego p. t. 
„Rocznik Statystyczny miasta Łodzi” (za 
rok 1925), ułożone jest poniższe zestawie- 
nie porównawcze, obrazujące rozmiary 
poan wekslowych w ostatnim cztero 
leciu: 


Liczba Na sumę Przeciętna 
Rok protestów złotych suma 1 za- 
1923 159,802 1,063.185 
1924 153,566 43,181, 
1925 203,122 53,177,836 265 „ 
1926 91,485 20,978,886 229 „ 
Zestawienie powyższe wskazuje, że 
najcięższemi dla Łodzi były lata 1924 ì 


1925, zwłaszcza ten ostatni rok, kiedy licz 
ba protestów w Łodzi przekroczyła 200 
tys., a wartość ich 50 miljonów złotych 


Szoferay taksówek obradują nad swemi holączkani. 


Sami pragną się przyczynić do unormowania 


koło 


W dniu wczorajszym o godzinie 7 wie 
czorem w sali Okręgowej Komisji Związ 
ków Zawodowych przy ul. Narutowicza 
50, odbyło się walne zebranie związku szo 
ferów taksówek, 

Na zebraniu tem, przy udziale wszyst- 
kich bez wyjątku kierowców taksówek, 
poruszono wiele spraw i bolączek, dają- 


ruchu 
wego. 2 


cych się niesłychanie we znaki tak szo- 
ferom, jak i społeczeństwu. j 

Na pierwszym punkcie omawiano spra 
wę postoju dorożek samochodowych 
przed gmachem Urzędu Śledczego przy 
zbiegu ulicy Kilińskiego i Pustej. 

Przed kilku dniami komenda P. P. na 
m. Łódź zwróciła się do związku szofe- 
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TE, POPULARNY. 


Aamawat w Warszawie”, 


Wodewil w 4-ch aktach Cyryla Danie» 
lewskiego. 


Będzie to już dobre trzy dziesiątki tat 
temu, jak „Karnawał w Warszawie* ba- 
wit liczne tłumy łodzian ze sceny pochło- 
niętej przez ogień „Victorji''. Swojskie me 
lodje i staropolskie tańce zgrabnie zrobio: 
nego wodewilu wywoływały wówczas 
potężne salwy śmiechu, ale z pewnością— 
nie potężniejsze od tych, któremi roz- 
brzmiewała widownia Teatru Popularne: 
go w ubiegłą sobotę... 

Sztuka straciła sporo na aktualności, 
ale — jak się okazuje — zawartego w niej 
humoru i werwy ząb czasu nie uszkodził 
zupełnie... Powiedziałbym nawet, że przy 
całej swej „onegdajszej* staroświeckości 
wodewi! Danielewskiego wyróżnia się do 
datnio jędrnością i szczerym humorem na 
tle wielu, bardzo wielu, bardzo nawet 
współczesnych „rewij”, „kawałów“, „szla 
głerów* i fars, jakie w naszych czasach 
rodzą się jak grzyby po deszczu, ale też 
szybko na „niemoc wewnętrzną” zamie- 
tajā... 

„Karnawał w Warszawie“ bawj szcze 
rze niezblazowanego widza, zwłaszcza, 
gdy ma tak dobrych wykonawców, jak 
w Teatrze Popularnym. Na czoło zespo- 
łu wysunęła się dobrana para: p. Bielecki 
oraz p, Zielińska, oboje byli doskonalł jako 
para małżeńska, pobłogosławiona aż... pię 
cioma urodziwemi i — bezposażnemi córa 
mi „na wydaniu“, budzilì też na widowni 
ciągłe wybuchy wesołości: Nietmniejszą 
zasługę w wesołym nastroju miał też p. 
Górecki $v roli arcykomicznego, starzeją- 
cego się lowelasa Mroczkowskiego, two- 
rząc świetną, paradną sylwetkę. Dosko- 
nały był również w masce 4 la Harold 
Lloyd — p. Skorasiński. Pp. Rakowski i 
Urbański grali z werwą, sharmonizowana 
dobrze z nastrojem wesołej sztuki į zastu 
Ra: rzetelnie na słowa szczerego uzna- 
nia. 

Prawdziwą niespodziankę sprawiła pu 
bliczności p. Niemirzanka, dowiódłszy w 
wdziecznej roli najmłodszej z pięciu có- 
tck, Michasi, że potrafi nietylko Świetnie 
tańczyć, ale i z wielkim wdziękiem i ma- 
ostria interpretować dobrą w zasadzie 
rolę, 

Liczne brawa | bisy świadczyły wy- 
mownie o tem, że spektakl zdobył sobie 
wielką wziętość wśród widzów. Krako- 
wiaki i mazury, dziarsko przy dźwiękach 
skocznych melodyj wywijane miały uzna- 
nie į powodzenie, jakich... mogłyby im za- 
zdrościć wszystkie najmodniejsze shimmy 
i charlestony... Tar 
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rów z propozycją, aby postój taki urzą- 
dag Wniosek ten żywo dyskutowany u- 
padł. 

Druglm punktem obrad była sprawa 
pogotowia  telefoniczno-samochodowego. 

Zebrani szoierzy chcąc udożgodnić spo 
łeczeństwu, zamieszkującemu poza cen- 
trum miasta lub na kresach, postanowili 
własnym kosztem urządzić na wzór za- 
granicy stacje telefoniczne, tak, aby zain 
teresowani w każdej porze mogli zawez- 
wać taksis, Pierwsza podobna stacja po- 
wstanie w najbliższym czasie przy zbiegu 
ulicy Piotrkowskiej i Ewangielickiej, Sta- 
cja ta będzie ty‘ tem próby, przyczem je 
śli wypadnie pomyślnie, stacyj takich po- 
wstanie więcej. 

Następnie szoferzy uskarżali się także 
na surowe traktowanie ich przez władze 
bezpieczeństwa publicznego. 5 

Poruszono też sprawę wyboistych bru 
ków, przez które szoferzy ponoszą wiele 
szkód; udegulowanie ruchu na ulicy Piotr 
kowskiej na odcinku od ul. Zielonej do Pla 
cu Wolności, który to odcinek jest od ra 
na do późnej nocy formalnie zapchany 
przez tragarzy, uniemożliwiających jazdę 
plomb, które de facto okazują się nieprak 
tyczne i zamiany ich na odpowiednią ce- 
chę magistracką. . 

W celu usunięcia tych niedomagań | 
bolączek, szoferzy postanowili zwołać spe 
cjalną konferencję z zaproszeniem kierow 
nika ruchu asp. Wiśniewskiego. 

Przez czas trwania zebrania miasto 
było pozbawione taksówek, które od go- 
dziny 7 do 10 wieczór stały na Placu Dą 
browskiego i na ulicy Skwerowej. 


— — 


` 
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Łódź na plaży. 


Zapowiedziany pod tym wiele óbiecu- 
Jacym tytułem dancing i bal maskowy, u- 
rządzany na budowę własnego schroniska 
ma Helu przez tutejszy oddział Ligi Mor- 
skiej | Rzecznej w niedzielę, dnła 6-g0 lu- 
tego w sali Filharmonii, będzie jedną z 
najciekawszych zabaw obecnego karna- 
wału. Olbrzymi komitet pp. gospodyń po- 
dzielony pod kierownictwem gen. Arcto- 
wej i pułk. Iwanowskiej na sekcje rozpo- 
czął energiczną działalność. W skład de- 
koracyjnei komisji wchodzą prezes M. 
Dienstl-Dąbrowa i artyści plastycy p. 
Grus, Lubelski i Mackiewicz oraz szereg 
pań z pantami: dr. Mogilnieką i Alicją Ma 
czewską. Część sali zamieniona będzie na 
rozsłonecznioną plażę, w niższych zaś 
mieścić się będą groty koralowe I musz- 
lowe. Bufet zaopatrzony ma być z fanta- 
stycznych „polskich kolonij“. 

Sala zmieni zupelnie swój*wygląd i po 
raz pierwszy w Polsce zastosowane bę- 
dzle oświetlemie podłogł tanecznej oraz u=- 
życie śwíałta dziennego. Wykonane przez 
artystę tej miary, jak p. K. Grus, karyka- 
tury fauny morskiej ozdabiać będą tancer- 
Ki i tancerzy dla nadania barwności ì ar- 
OE charakteru tej niezwykłej za- 

awy. 

Zarząd Ligi M. í R. ze względu, iż zaba 
wa będzie radosnym obchodem rocznicy 
objęcia brzegów Bałtyku w nasze posia- 
danie, zwrócił się do dowództwa korpusu 
o pozwolenie wzięcia udziału w taficach 
oficerom tutejszego garnizonu, pozatem 
jak ubiegłego roku zabawę Łódzkiego Od- 
działu zaszczycą swą obecnością delegaci 
korpusu oficerskiego naszej marynarki z 
Gdyni, Tczewa i Torunia. 

Zarząd Ligi wyznaczył trzy warto- 
ciowe nagrody za najoryginalniejsze ko- 
stjumy maskowe o charakterze morskim. 
Artyści plastycy, członkowie komisji, słu- 
żyć mogą bezinteresowną radą. 
` Mimo wielkich nakładów oznaczono 
normalną cenę wejścia 5 zł. W tych 
dniach rozpoczęto wysyłkę zaproszeń, 0- 
soby, które nie otrzymały zaproszeń z wi- 
ny przeoczekiia mogą nabywać bilety bez 
pośrednio w lokalu Ligi, Piotrkowska 91, 
2-gie piętro, od godz. 5 do 7 wieczór i w 
Mieiskiej Galerji Sztuki, 

Zarzad donosi jednocześnie, że wie- 
czorki klubowe odbywają się stale dla 
członków i wprowadzonych gości w każ- 
dą środę w lokalu Ligi, za wejściem bez- 
płatnem. 


WYSTAWA PSÓW. 


W połowie maja b. r. odbędzie się 
w Warszawie II Wszechpolska wystawa 
psów rasowych, organizowana przez 
Związek hodowców psów. W wystawie 
tej mogą brać udział wszyscy hodowcy i 
miłośnicy psów z całej Polski. Na wy- 
stawę dopuszczone będą psy podwórzowe 
i łańcuchowe (kundle), psy obronne (poli- 
cyjne), myśliwskie (wyżły,  legawce, 
jamniki i t: d.), oraz najróżnorodniejszej 
psy i pieski pokojowe. 


ZABAWA STOW. ABSOLWENTÓW 
SZKOŁY WŁÓKIENNICZEJ. 


Zarząd Stow. Absolwentów Państw. 
Szkoły Włókienniczej urządza dnia 5 lu- 
tego r. b. w sali Handlowców Polskich, ul. 
Piotrkowska 108, zabawę taneczną dla 
członków i wprowądzonych gości. 

Całkowity dochód przeznaczony na bi 
bljotekę techniczną przy Stowarzyszeniu. 


Wobec szerzącej się gwałtownie 
epidemji grypy pamiętajcie, że 


BIOMALZ 


djetetyczny preparat odżywczy, spe- 
cyficznie wzmacniający konstytucję, 


podnosi odporność przeciw infekcji, 


wzmacnia organizm podczas choroby 

i rekonwalescencji, chroni przed 

komplikacjami i zajęciem dróg od- 
lechowych. 

— Do nabycia w aptekach i drogeriach. — 


ZARZĄDCY SADOWI TOW. AKC. S. 
ROZENBLATTA, 


Zarządcamni sądowemi Tow. Akc. S. 
Rozenblatta zostali: adw. Osiecki i dyr. 


Oberieli z Banku Handlowo-Przemysło-" 


wego. 
Jak się dowiadujemy, najważniejszym 
wierzycielem wspomnianej firmy jest 


Bank Gospodarstwa Krajowego, który u- 
dzielił 600 tys. dolarów pożyczki tej fir- 
mie. (u) 
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NOWY ROK W BERLINIE. 


Dyplomaci z amerykańskim ambasadorem Schurmanem (w środku) po 
przyjęciu u prezydenta Rzeszy, 


Groźba strajku w fabryce moszczenickiej. 


Zatarg na tle obniżenia zarobków. 


W dniu wczorajszym kierownik Zwią 
zku „Praca“ w Łodzi powrócił z objazdu 
niektórych oddziałów związku. 

W czasie objazdu był również w Mosz 
czenicy, gdzie zostało zwołane ogólne ze 
branie robotników fabryki moszczenickiej 
w sprawie obniżonych zarobków o 9 pr. 

Po licznych przemówieniach na zebra- 
niu uchwalono sprawę powyższą oddać 
zarządowi Głównemu Związku, który ze 
swej strony będzie interv at u od- 
nośnych fabryki 


czynników, by Zarzód 
Jutro rozpatrywana 


moszczeniekiej stosował się do płac, usta 
lonych w zawartej umowie, obowiązują- 
cej w przemyśle. 

Kierownik Zarządu Głównego Związku 
„Praca“ w Łodzi zwróci się w tych 
dniach do Związku Przemysłu Włókniste 
go oraz do ządu fabryki moszczenic- 
e przywrócenia robotnikom 
arobków i 0 ile takowe nie 
zostaną przywrócone, to w fabryce mosz 
czenickiej będzie proklamowaty strajk. 


będzie w gazowni 


sprawa podwyżki dla pracowników. 


Jak już donosiliśmy, związek pracow- 
ników instytucji użyteczności publicznej 
zwrócił się do dyrekcji gazowni z żąda- 
niem podwyźszenia płac © 30 proc. 

W odpowiedzi zarząd 
domił związek, że na 
niu rady nadzorczej 
była wprawdzie ro. 
zji jeszcze nie prz. 


O dojazd do sakalcrjim 


zakupił las w T 
gdzie w specjalnych r 
leźć kurację i odpoczynek do 1000 u 
pieczonych w Kasie. 
Ponieważ las ten leży na ut 
szynem nie łączy go droga, z 
Chorych zainicjował konferenc: 
dzajni gminy Kruszew i miasta | 
w sprawie wybudowania szosy. 
Przedstawiciele Kasy Chorych wska 
zywali, iż jest to ważn: y 
na, gdyż drogą tą przez miasto wiodącą 


dniu jutr: ym odbędzie się jeszcze jed 
no posiedzenie, na którem uchwała co do 
żądań pracowników zapadnie. 

Niezależnie od tej odpowiedzi związek 
zwołał na dzień jutrzejszy zebranie pra- 
cowników gazowni i przyjęte zostaną u- 
ł 7 co do taktyki na wypadek, gdyby 
wnia odrzuciła Żądania pracowni- 
ków. (b) 


kasy Chora M. kadzi, 


osób zarówno 
wnież odwiedzaja- 
cych ich, na tem z liandel w mieście, 
2 oprócz tego, choć wybudowanie tej dro 
gi jest obowiązkiem władz miasta Tuszy- 
na, to jednak zarząd Kasy wyraził goto- 
wość ponies pewnych kosztów. 

Jednakże mmo władze Tuszyna, 
jak i Kru wa nie wyraziły chęci zajęcia 
tą sprawą, wobec czego, zarząd Kasy, 
j się dowiadujemy, będzie zmuszony 
wybudować drogę z pominięciem Tuszy- 
na, który tylko na tem straci, 


Zjazd, jakiego dotychczas nie było. 


Zebranie tzkonkó haj saunon 1 pitynłanizy(h, 


W niedzielę, dnia 30 b. m. odbędzie się 
w lokalu Stowarzyszenia Kupcó 
dzi (Piotrkowska 73) pierws 


wych z całego terenu woj 
kiego. W obradach tych we 
udział przedstawiciele szere 
skich organizacji kupieck 
tem narad będzie donios 
się już dawno załatwienia spraw 
dynowania wymiarów podatkowych, 


us 


jednost nia stosunku władz skarbo- 
wych do tego doniosłego problemu, gdyż 
niejednolite traktowanie podatników w 
jscowości województwa było 
źródłem nieustannych zatargów i nieporo 
zumień. Z drugiej strony zjazd zastanowi 
eptowadzeniem gruntownej i 
ji w samych komisjach, 
ę wskutek szeregu okoli- 
i element, nie zawsze sto 
na i zadania. Z tych wzglę 
zjazd niedzielny wywołał żywe zain 


acy 


dów 


ZJAZD NPR Z CAŁEJ B, KONGRESÓW 
KI ZWOŁANY ZOSTAŁ DO ŁODZI. 


Zarząd Wojewódzki NPR w Łodzi 
zwrócił się do wszystkich oddziałów par- 
tji na terenie b. Kongresówki z inicjatywą 
w sprawie zwołania walnego zjazdu stron 
nictwa. Zjazd ten odbędzie się w niedzielę 
6 lutego w sali Rady Miejskiej, Wezmą w 
mim udział również przedstawiciele władz 
centralnych stronnictwa oraz delegaci za- 
rządów okręgowych. Zjazd ten będzie 
miał przebieg sensacyjny z uwagi na sze 
reg wystąpień przywódców partyjnych 0- 
raz zabiegi elementów lewicowych stron 
nictwa, podjęte przez posłów Waszkiewi- 
cza i Ciszaka, którzy utworzyli w sejmie 
nowy klub p. n. „Lewica NPR*. (e) 


LEKARZE KASY CHORYCH NIE 
OTRZYMAJĄ PODWYŻKI. 


W związku ż podjętemi pomiędzy leka 
rzami Kasy Chorych a władzami Kasy 
kowaniami w sprawie pr 
rzom podwyż ierdzić 
udzielenie tej podwyżki spotkało 
ważnerni zastrzeżeniami szeregu 


lę z po 
człon- 
ków zarządu kasy. Od listopada koszty 
lecznictwa w Kasie wzrosły wskutek sze 


regu przyczyn o półtora raza, co utrudnia 


i tak już ciężką sytuację Kasy Chorych 


PODZIĘKOWANIE. 


W imieniu Zarządu Oddziału Związku 
Strzeleckiego w Tuszynie niniejszym skła 
dam serdeczne podziękowanie za udział 
w pogrzebie tragicznie zmarłego iw Tu- 
szynie Ś. p. Józefa Maklewicza, członka 
Związku Strzeleckiego, a przedewszyst- 
kiem dowództwu 28 p. Strzelców Kaniow 
skich, Zarządom Okręgu i Obwodu Związ 
ku Strzeleckiego, Oddziałom z Pabjanie, 
Rudy Pabianickiej 1 Czarnocina, a rów= 
nież tym wszystkim, którzy swą pomocą 
t obecnością przyczynili się do złagodze- 
nia bolesttej straty i uświetnienfa uroczy- 
stości pogrzebowej, 

Z poważaniem 
Tadeusz Zwierzyński, 
prezes Zw, Strzeleckiego 'w Tuszynie. 


SPROSTOWANIE, 


W związku z wzmiankami w „Expre- 
sie Wieczornym Nr.Nr. 349 z dnia 17 gru- 
dnia ub, r. i 2 z dnia 2 stycznia r. b, Zarząd 
Łódzkiego Związku Okręgowego Piłki 
Nożnej wyjaśnia, że między Zarządem tut. 
Okręgowego Kolegjum Sędziów a Zarzą- 
dem Ł.Z.O.P.N. żadnego zatargu nie było. 

Sprawa, czy Okręgowe Kolegjum Sẹ- 
dziów jest Wydziałem £Ł.Z.0.P.N. należa- 
ła do kompetencji Komisji Prawniczej Pol 
skiego Związku Piłki Nożnej, która fę 
sprawę rozstrzygnęła na posiedzeniu w 
dniu 5 grudnia ub. r. w tem sposób, iż O. 
K. S. jest Wydziafem Ł.Z.0.P.N. 

Za Zarząd Ł.Z,O.P.N. 
Prezes: Zabrocki. 
: (podpis nieczytelny) 


CHOROBY ZAKAŹNE W ŁODZI, 


W ubiegłym tygodniu, t. j. od 16 do 22 
b. m. włącznie, zgłoszono do oddziału sa- 
nitarnego przy Wydziale Zdrowotności 
Publicznej następujące wypadki chorób 
zakaźnych: 
dur brzuszny 11 wypad. (w ub. tyg. ij 
płonica RORY PIEN GE 
błonica 21 s. ba sa wa Teal 
odra 105 PT AT 
drętw. Ka 2 (s a mo M 
gor. połogowa 4 (ww A) 
róża R RI TT 


NOWY RZA WRONA W ŁO 
i 


Sekretar: 


Od dłuższego czasu zawodowi nauczy 
ciele tańców starali się zorganizować zw. 
zawodowy, który dostatecznie broniłby 
ich interesów przed konkurencją niezawo 
dowych nauczycieli. Starania te zostały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. W 
dniu wczorajszym bowiem otrzymali oni 
zawiadomienie z departamentu kultury i 
sztuki Ministerstwa W. R. i O. P. o zezwo 
lenie ru założenie związku zawodowego 
nauczycieli tańców. W związki z tem w 
dniach najbliższych odbędzie się walne 
zgromadzenie nauczycieli tańców w Ło- 
dzi, na którem zatwierdzony zostani 
tut związku i dokonane będa wyb. 
rządu oraz władz stowarzyszenia. 


teresowanie nietylko wśród sier gospodar 
czych, ale i władz, które zamierzają wyde 
legować swych przedstawicieli dla wzię 
cią udziału w obradach, mających na celu 
uzdrowienie pewnej części stosunków po 
lityki podatkowej. (e) 
p 


ze" PPE ZR 


F EN 


„KURJER_ŁÓDZKI*, 


Uchwały w zakresie opieki społecznej. 


Systematyczne zwalczanie nierządu. 


Na druge sesię rady opieki społecznej 
wyjechali z ramienia woi ő 
kiego ks. Wacław BI 
magistratu p. Adamski. 

Rada powzięła uchwały w sprawie u- 
stawy o zwałczaniu nieobyczajności pub- 
licznej i chorób wenerycznych i wypowie 
działa się za ustawowem zniesieniem re- 
glamentacii policyjnej ucji, zam- 
knięciem donić „ Stos 
jak najsurowszych kar względem osób, 
ciągnących zysk z prostytucji, zakłada- 
niem domów dobrowolnej i przymusowej 


pracy, stosowaniem względem osób upra 
wiających prostytucię przepisów o włó- 
częgostwie i żebractwie z zastrzeżeniem 
podwojenia kar, gdy chodzi o młodzież, 
zastosowaniem względem chorób wene- 
rycznych przepisów, tyczących się reje- 
stracji chorób zakaźnych i za przymuso- 
wem leczeniem chorób wenerycznych dla 
obojga płci. 

Następnie przyjęto cały szereg uchwał 
w sprawie walki z trachomą, pomocy in- 
walidom i t. p. (b) 5 


Wielki zjazd Prawicy Narodowej w Lodzi 


ma się odbyć w pierwszej połowie lutego. 


W dniu wcz zym powrócili z War 
szawy delegaci łódzkiego oddziału stron 
uictwa Prawicy Narodowej, pp.: Robert 
Geyer i dr. M. Solański, którzy brali u- 
dział w konferencjach rady naczeln. stron 
nictwa. Obrady te poświęcone były w 
pierwszym rzędzie sprawom organizacyj 
nym, przyczem delegaci łódzcy wzięli w 
pracach tych żywy udział. Ważnym eta- 
pem dla ekspansji stronnictwa było utwo 
rzenie nowego oddziału we Lwowie. W 
dyskusji podkreślono również znaczenie 
kooperacji z innemi stronnictwami lub or 
ganizacjami o charakterze zachowaw= 
czym przy opracowywaniu szeregu pro- 
jektów ustaw. Stronnictwa zachowawcze 
wyłoniły w tym celu specjalne komisje, 
a do jednej z nich, powołanej do życia z 
ramienia stronnictwa prawicy narodowej 
wybrany został przedstawiciel Łodzi, dr. 
Solański. f 

W przeddzień konferencji rady naczel 
nej stronnictwa odbyło się wielkie zebra 


nie polityczne w pałacu ks. Janusza Ra- 

dziwiłła. Na zebraniu tem dyrektor zarzą 

du „Hohenlohe“, p. Ciszewski przedsta- 

wit w obszernych zarysach stan ekonomi 

oy i polityczno-społeczny Górnego Śląs 
a 


Z pośród szeregu wniosków, przyję- 
tych przez radę naczelną stronnictwa w 
zakresie spraw organizacyjnych, wymie 
nić należy wniosek o zwołanie w pierw- 
szej połowie lutego do Łodzi walnej kon- 
ferencji stronnictwa, na którą przybędą z 
Warszawy wybitni reprezentanci tego 
stronnictwa z ks. Januszem Radziwiłłem 
i b. ministrem Targowskim na czele. Na 
konferencji tej spodziewana jest wielka de 
bata polityczna nad sytuacją państwa. — 
Jednocześnie postanowiono też nawiązać 
ścisły kontakt z prasą, co umożliwi należy 
te informowanie społeczeństwa o gospo- 
darczych potrzebach: Łodzi i przemysłu 
łódzkiego. (e) 


Zatory ruchu kołowego i pieszego. 


Komisarjat Rządu zamierza. usunąć niektóre stra- 
gany uliczne. 


Jak wiadomo, ostatnio stała się aktual- 
ną kwestja przeniesienia pewnej ilości but 
dek i straganów, znajdujących się na uli- 
cach miasta, a przenaczonych do sprze- 
daży owoców, cukierków i wody sodo- 


wej, 

Dla straganów tych należy poszukać 
innych miejsc ze względu na wąskość tro- 
fuarów i ulic, na których mieszczą się one 
dotychczas, a także częściowo. ze wzęlę- 
du na konieczność odciążenia ulicy Piotr- 
kowskiej z ruchu kołowego, który ma być 
skierowany na ulice równoległe, zwłasz- 
cza ul. Wschodmłą í Zachodnią, 

W związku z tem, z uwagi na bezpie- 
czefistwo i porządek publiczny, Komisar- 
jat Rządu wystąpił z wnioskiem o przenie 
sienie 36 straganów, znajdujących się na 
szczególnie nieodpowiednich punktach, na 
inne miejsca o mniejszym ruchu i mniej za 
grażające bezpieczeństwu publicznemu. 


W sprawie tej w dniu wczorajszym od 
była się rw urzędzie wojewódzki: pod 
przewodnictwem p. nacz. Zakrzewskiego 
konferencja, w której wzięli udzłał naczi 
wydziału dr. Skalski, komisarz rządu Iżyc 
ki, nadkomisarz pol. państw. Izydorczyk i 
nacz, wydz. przedsiębiorstw miejskich 
inż. Berliner. 

Po zaznajomieniu się z faktycznym sta 
nem rzeczy, komisja postanowiła odłożyć 
ostateczną decyzję aż do zapoznania się z 
sytuacją na miejscu. 

W związku z tem p. wojewoda wraz 
z członkami komisji zwiedzili odnośne 
pimkty miasta, przyczem stwierdzono, iż 
pozostawienie rzeczonych straganów na 
dotychczasowych miejscach istotnie grozi 
AA dla ruchu uliczne- 
go. p, 


——: 0: 
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Co dziś usłyszymy z gło- 


śnicy radjo-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Warszawa, 1035 m, — Wtorek, — 15 
Komunikaty: gospodarczy i meteorologi- 
czny; 16,45 Odczyt p. t. „Dziecko przed 
sadem“. wygł. p. Wanda Grabińska, 17,15 
Korcert ropołudniowy. Wykonawcy: or- 
k'estra P R., prof. Jan Dworakowski (dy- 
rekcja. Waleria Dobosz-Markowska i Ka 
Szerszyński (śpiew); 18,404 Roz- 
: 19 Odczyt p. t. „Francja a Pol- 
ska”, wygl. prof. Henr Ś 
Komunikat rolniczy; 1 


(30 Kcncert wieczorny 
jawcv: Adela Come-Wiigi 

w) I Zofia Rabcewiczowa (fortepian) 
Część l-a; 1. Chopin: sonata h=moll, ode- 
gra p. Rabcewiczowa, 2) Chopin: piosen- 
ka Vtewska. b) Moniuszko: Śłowiczek, c) 
Żeleński „Zawód“, d) Noskowski Wieczo 
rem. ©) Niewiadomski Noc majowa -— od 
śpiewa p. Comte-Wilgocka. Część Il-a: 3. 
a) Melcer: Nocturn A-dur, b) Szymanow- 
ski: 5 preludja op. 1, c) Różycki: Taniec 
Polski nr 2 odegra p. Rabcewiczowa, 4) 
a) Szymanowski: Kołysanka, b) Melcer: 


Sicstry, c) Fitelberg: Na wybrzeżu, d) Ró 
życki: Tęsknota, e) Opieński „Preludjum 
odśpiewa p, Comte-Wilgocka. Sygnał cza 
su. Komunikaty. 


Radjostacje zagraniczne. 
Monachium, 535,7 m. — 15,20 Koncert 
muzyki operetkowej, 16 Muzyka lekka, 19 
Transmisja z teatru Narodowego: opera 
R. Wagnera „łolender-Tułacz'. 
Stuttgart, 379,7 m. — 13,10 Koncert z 
płyt gramofonowych, 16,15 Koncert mu- 
zyki lekkiej, 20 Wieczór operetkowy ,Zem 
sta Nietoperza*, operetka Jana Straussa. 
Kopenhaga, 337 m. — 18 Muzyka dzwo 
nów ratuszowych, 20 Muzyka lekka 21,30 
Wieczór muzyki niemieckiej. W progra- 
mie utwory Beethovena, Mozarta, Webe 
ra i in. 


ZJAZD KSIĘGOWYCH. 

Prace nad organizacją Zjazdu Księgo- 
wych z całej Polski są w pełnym toku. 

Organizację tego Zjazdu obięło Stowa 
rzyszenie Księgowych, Warszawa, Mar- 
szałkowska 74. 

W najbliższym czasie vodane zostaną 
dalsze szczegóły zjazdu. 


= Wborsk._£5 stycznia 1927 roki. 


SPRZEDAŻ ALKOHOLU W NIEDZIELĘ. 


Dotychczasowe ograniczenia spożywa 
nia alkohołu nie odpowiadały wymogom 
życia codziennego i stale były przekracza 
ne. We wszystkich restauracjach bowiem 
nie zwracano na nie uwagi, podając alko- 
khol miast w kieliszkach — w filiżankach i 
licząc za to słone ceny, Wobec powyższe 
go, jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie zostanie udzielone zezwolenie na 
sprzedaż wódek i likierów w niedzielę, w 
zakładach gastronomicznych wyższych 
kategoryj, gdyż władze uważają obecne 
patrzenie przez palce na podawanie trun 
ków w filiżankach za niemoralne, przyczy 
niające się do nadużyć ze strony właśi 
cieli zakładów gastronomicznych. (w) 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś wtorek | jutro Środa, w dalszym ciągu 
„Mecenas Bolbek i jego maż.“ Bilety ulgowe waż- 
ne. 

W piątek wznowienie rozgłośnego Tołstojew - 
skiego „Żywego trupa" z Jerzym Woskowskim 
w roli tytułowej. Inscenizacja K. Tatarkiewicza, 
oprawa dekoracyjna K, Mackiewicza. Kasa roz- 
poczęla sprzedaż biletów. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 


Dawno już nie bawiono się tak w Teatrze 
Popularnym, jak się bawi obecnie publiczność na 
wybornym swojskim wodewilu „Karnawał w War 
szawie”, w którym wdzięczne pole do popisu ma- 
la pp. Bronowska, Brandtówna, Zielińska, Niemi- 
rzanka, Bielecki, Urbański, Górecki, Gwido Trzy- 
wdar-Rakowski ! Skotasiński. 7 

„Kariawał w Warszawie" grany będzie dziś 
t dni następnych codziennie wieczorem. 

Jutro, w środę, po polidniu przedstawienie dla 
młodzieży szkół średnich po cenach najniższych. 
Przedstawienie poprzedzi prelekcja. Przedstawie 
mia dla młodzieży szkół średnich zyskały sobie 
już w Teatrze Popularnym uznanie zarówno 
wśród wychowawców. jak i młodzieży szkół śred 
nich. 


7-MY PORANEK MUZYCZNY. 


W niedzielę, dnia 30 b, m. odbędzie się w sali 
Filharmonii 7-my Poranek Muzyczny Orkiestry 
Filharmonicznej. Dyrygować tym porankiem bę- 
dzie znany kapelmistrz Ignacy Neumark, który 
chiubnie dał się poznać z poprzednich swoich wy 
stepów. Jako solista wystąpi słynny pianista. Ste- 
fan Aszkenazy, znany nam nie od dziś, zawsze 
bardzo wysoko ceniony, Jędrne postawienie mu- 
zyczne, zgrabny chwyt pasażowy, perliste gamy, 
szturmujące oktawy, ciepła kantylena i świetna te 
chaika oto walory jakie artysta ten posiada. W 
programie Dworak: Z nowego Świata, Rossini: 
„Wilhelm Tell", Svendsen: „Zorohajda”, legenda, 
Liszta: Koncert fortepianowy Es-dur. 
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Na srebrnym ekranie. 
„KOCHANKA OFICERA OCHRANY W 
SINIE". 


Prawdziwie rosyjski — choć w Niemczech wy 
produkowany — film posiada w sobie bez porów 
namla więcej tej „rosyjskości”, aniżeli niedawno 
wyświetlane „Białe noce” i dlatega też bardziej 
przypada do gustu. 

Tam było nieco zadużo melodramatu, ckliwo- 
ści i swoistego „romantyzmu* amerykańskiego, 
tu zaś ma widz przed sobą najwierniejszą rzeczy- 
wistość, która przemawia doń bezpośrednio. 

Film zaczyna się bez żadnych przydługich 
wstępów, bez niepotrzebnych: introdukcji. Odrazu 
akcja. Żywiołowa, porywająca, taka, jakiej się od 
spółczesnego filmu wymaga. Piękna, młoda rewo 
lucjonistka, Olga, i wymarzony je] kochanek — 
Wtodzimierz Bobrikow (Włodzimierz Gajdarow). 
Kochają się najczystszą, potężną miłością. Oficer 
nie bacząc na swe arystokratyczne pochodzenie. 
pragnie połączyć się ze swą ukochaną węzłem 
małżeńskim, jednakże trafia na opór ojca. 

Przeżywa trazedję. Pewnego razu dostaje roz 
kaz aresztowania rewolucjonistów, którzy mają 
zebranie w jakimś podrzędnym hoteliku. Wpada 
tam na czele kozaków. 

Wspaniała scena nierównej wałki, Scinająca 
krew w żyłach i przyspieszająca tętno serca. 
W zamieszaniu aresztowana zostaje Olga, jako po 
dejrzana o zastrzelenie żołnierza. Sąd połowy, w 
którym bierze udział Bobrikow, skazuje ją na zsył 
kę na Sybir. 

Pełne grozy i upiornej męki postacie „katorż- 
ników”, pędzonych nahajkami po białym śniegu 
na wygnanie. Straszna przeszłość wstała, zda 
się, z grobu i spojrzała pustemi oczodołami na 
widownię.... 

Włodzimierz, chcąc odszukać: Olge, wstępuje 
do partji rewolucyjnej, potem jednak przy popar- 
ciu generata Repnina otrzymuje akt łaski dla. ue 
kochanej. 

Przez ten czas Olga uciekła z Sybiru. Uciecz- 
kę ułatwił jej kozak „szczera dusza”, który się w 
niej na zabój zakochał. 

Piękna dziewczyna zostaje przyjęta do cyrkn. 
gdzie produkuje się iako „tancerka z wężami”. I 
znów reżyser roztacza przed natmi nowy Świat — 
świat wędrownego cyrku, z bestjalskim dyrekto 
rem i zakulisowymi amantami. 

Po pewnym czasie Olgà zostaje znowu ujęta 
przez żandarmerję. Akcja coraz bardziej zyskuje 
na rozmachu i wyładowuje się w ostatniej scenie 
ostatniego aktu. 

Taki jest mmiejwięcej krótki, bardzo krótki 
konspekt tego filmu, obfitującego w bogate, pełne 
ekspresji iragmenty, 

Taniec rosyjski „z prysfudami* w 5 akcie— 
to majstersztyk jakiego dotychczas nie widziana. 

Znany ze swego wysokiego poziomu oryginal- 
ny chór rosyjski „Zielona Papuga” wykonuje pic- 
śni rosyjskie z taką brawurą, że misi je na żąda- 
nie publiczności kilkakrotnie powtarzać, 

„Kochanka oficera ochrany“ — to nowy, po- 
ważny sukces kino-teatru „Casino“; 


BETES DZIKO TY KI" ATE ETTO EAZ, 
Komunikaty. 
PODZIĘKOWANIE, 

Szanownym p.p: dr. Mittelstaedto- 
wi, dr. Tochtermanowi i dr, Skusiewi- 
czowi za troskliwą opiekę lekarską ipo- 


moc koleżeńską, udzieloną ś.p. dr. Te- 
ofilowi Osieckiemu, składają serdeczne 


„Bóg zapłać” 
5 Żona, córki i rodzina. 


TILIN / 


Obydwaj byli równo 


Popierajcie przemysł krajowy. 


s sKURJER ŁÓDZKI“, — Wtorek. 25 stycznia 1927 roku. 


- Sporty zimowe i letnie. 


Brak wykorzystania dobrych warunków zimowych. 
Obojętność łódzkich sportowców dla śniegu. 


Utarło się już u nas, że każda pora ro- 
ku wymaga odpowiedniego przystosowa- 
nia się i nawet w sporcie poczeto rozróż- 
niać sporty zimowe od letnich. 

W segregowanfu tych sportów zacho- 
dzi nieraz poważna rozbieżność. tolerowa- 
na zresztą często przez organizatorów sii- 
chu sportowego. 

Przyłęło się u nas, że np. piłka nożna 
może być uprawiana przez trzy pory To- 
ku za wyjątkiem zimy. Czemu? Może ko- 
panie piłki na śniegu podczas słabęgo mro 
zü jest więcej szkodliwe. niż tarzanie się 
gracza w błocie wodzie ma wiostię czy 
w jestem, a może zhmowa pora jest mniej 
Mae iędnią dla ruchu, niż upalne dnie le- 
mie? 

Choć w niektórych okręgach iak np. w 
Pozytańskiem czy na Górnym Slasku po- 
trafią piłkarze wykorzystać doskonałe wa 
lory pory zimowej i uprawiać bez przer- 
wy piike nożną, to jednak [wia część ra- 
szych piłkarzy w obawie pized zimnem (1) 
woli się oszczędzać, 

Co.w takim razie powiedzieć o pływa- 
kach zanurzających się w wodzie przy 0 
stopniu? Niema zdrowszych sportów po- 
nad sporty zimowe, to też narciarstwo. sa 
neczkowanie, łyżwiarstwo czy boksy z: hę 
duia kolosalne zrozumienie nietylko wś 
młodzieży, ałe i starszych osób, tlko pil 
karstyvo nie może zerwać z dotvchczaso- 
wa swoją oborętnością I pogarda dla ziny, 

Odróżnianie sportów zinowvch od le- 
= ch powinno być ścisłe i uzależnione od 

arunków sprzyjających dla tei czy nej 
katekori, 

Narciarstwo. łyżwiarstwo. saneczkoż 
wanie Ìt, p. uzależnione jest od śniegu. z 
tem zgoda, ale dlaczego dla piłki nożnej 
śnięg stanowi przeszkodę, niż fatalne bło- 
ło czy woda na boisku — to trudno zro- 
zamieć, 

Ciekawiej jeszcze wyglada mniemanie 
niektórych sportowców. traktujących n't- 
kę koszykową czy słatkowa za snort zino 
wy i uprawianych koniecznie na sali. 

Koszykówka i _ siatkówką ostatniemi 
zzasy tak słę rozpowszechniły. że tworzy 
się dla nich specjalny zwłazek, i niema 
wprost tygodnia, aby nie odbyło się kilka 
spotkań między drużynami mesklemi i żeń 
skiemi. 

Jak ogólnie wiadomo niema u nas odpo 
wiednich krytych sal, nadających się do 
uprawiania tego sportu w takim zakresie 
jak się to obecnie dzieje. 

Mate sale girmastyczne. ciasnota, kurz. 
brak świeżego powietrza, nagromadzona 
publiczność | t. d. stwarzaja warunki jak- 
najgorszé dla zawodników koszyków. 
czy siatkówki. a mimo to patrzymy s 
obojętnie ma zalewających sie potem 
wodników zmuszonych czerpać dla addy- 
chania zduszońć powietrze. 

Spotty te należałoby raczej uważać na 
sali — zimą jako zaprawę i zwykły tre- 
sing. a imprezie przenieść na powietrze. 

Przy zastosowaniu odpowiedniego ko- 
stjumu daleko lepiej czułby sie taki za- 
wodnik na świeżym powietrzu i na śniegu 
M w dusznej sali, a niewątpliwe nie 
ykuje włęcej dla swego zdrowia, niż 
yżwiarz czy narciarz. 

W imprezach powyższych główna :olę 
niewątpliwie odgrywa publiczność, dla k 
rel u nas trzeba stwarzać warimki dogod- 
jsze i dbać o nią więcej, niż o zawodni- 


aniż 


( 
Gtównemi warmkami wychowania fi- 
szycznego jest dostarczanie ćwiczacym Do 
wietrza i słońca, dlatego też niesłusznem 
jest zmuszam młodzieży do popisywamia 
się w warimkacii niehigtenicznvch, 
Ww D stw ach obcych nie obawiają się 
é młodzież na śnieg dla zaharto 
i wszelka gimnastyka czy też 
kę atietyczne znajdują na hia 
« iym pakrowcu jaknajlepsze zastosowanie. 


Trudno żądać aby wszelkie gry rucho- 
we urządzać oficialnie zima na otwartem 
powietrzu, gdyż rozchodzi tu sie równ:eż 
o czerpanie pewnych funduszów. do czego 
publiczność nasza, zbyt wrażliwa (!) na 
zimmo nie prędko zmajdzie przekonan 'e, 
Ale sprobujmy kilka razy i przekonajniy 
wszystkich o korzystnych wartmkach ia- 
kie stwarza dla ćwfczących zima. a nape- 
wio w niedługim czasie spotkamy się z 
ogólnym uznaniem. 

Przed wojna europejska, zimową porą 
odbywały się w Łodzi rozgrywki mł- 


Podniesienie Wychowania Fizycznego w Si 


strzowskie w piłkę nożną na których nie 
brakowało nigdy publiczności; zawody ły 
żwiarskie, hockeyowe czy narciarskie (nie 
w Łodzi coprawda) gromadza również li- 
czne zastępy widzów. dlaczegóżby i u nas 
nie można przyzwyczaić zawodników jak 
i publiczność do różnej temperatury. 
Trzeba tylko trochę odwagi į zachęty. 
Chyba nikt nie będzie narzekał, że mu 
jest zimniej na zawodach piłkarskich. ty- 
żwiarskich czy „koszykówki“ aniżeli przy 
obserwowamiu jazdy saneczkowei w Par- 


nłeczeńciwie 


s 
z 


Energiczna akcja instruktorów. 


Dnia 10. XI. 1926 r. Rada Ministrów po 
wzięła nehrwałę o podniesienie Wychowa- 
nia fizycznego w Państwie, polecaiąc wy- 
komanie tej uchwały Ministerstwu Spraw 
Wojskowych, jednocześnie opracować 
plan i odpowiednią ustawe. y 

Nim zostanie opracowama ustawa, nim 
będa szczegółowe plany, nim wszystko to 
będzie zatwierdzone, Min. Spr. Wojsk, juź 
przystąpiło do pracy z całą sila energii z 
prawdziwie. amerykańskiem rozmachem. 
Alkcię ta rozpoczęto od większych miast: 
jakto Warszawy, Łodzi. Wilna. Poznania 
itd. wyznaczając odpowiednich oficerów 
do organizowania i kierowania tem pra- 
cami. 

Oficerowie ci jako mstruktorzv rejono- 
wi mają za zadanie: tworzyć nowe ośrod- 
ki Wych, Fizycznego, wspomagać istuie- 
jace kluby sportowe, starać sie o pomoc 
w zakresie ogólnych miejscowych motrzeb 
sportowych. mterweniować u władzę 
otrzymali oni w tym celi odpowiednie im- 
strutkoje, 

W Łodzi do tych prac zo 
ni por. Kuźniek jako kierownik i por, Wo- 
skowicz fako jego zastemca, którzy już 
swoją prace rozpoczel í w myśl otrzyma- 
nych mstrukeyt opracowali szczegółowy 
plan działania, który iest wprowadzony w 
życie z całą energia i możliwie iaknaiszyb 


H powała- 


ciej, 

w plante tym sa przewidz 
stia współpracy z władzami miejscowarni. 
konkretne propozycie do władz miejskich 
co do stworzenia stałych instruktorów 
miejskich Wych. Fizycznego. co do budo- 
wy nowych boisk, sal rimnastvcznych. ha 
li sportowej. co do podatku od igrzysk 
sportowych, zorganizowanie Wychowania 
Fizycznego wśród członków zwiazków Za 
wodowych. w biurach, urzedacin w fabrv 
kach , w masach robotniczych. 

Plan powyższy óm zaakceptowany 
przez D. O, K. IV. zostat przesłany do Min. 
Spr. Wojsk, do zatwierdzenia, Jednocze- 
śnię z planem został wysłanv breliminarz 
niezbędnych wydatków które muszą być 
uskutecznione do dnia 1 kwietnia b. r. 


ne: kwe- 


Głównym celem przy organizowaniu 
zycznego jest wciągmiecie do tej 
ększej ilości obywateli, a 
Poaclskiie inteligencii praculącei i mas ro- 
botniczych. przez rozwiianie silnei propa- 
mandy na rzecz Wych. Fiz, na terenach fa- 
bryk + tworzenie klubów sportowych fa- 


bry U 

Rówmorzednie fest wszczeta akcja na 
rzecz gier ruchowych dla miodzieży od lat 
16 i pociąemięcie do współpracy wszyst- 


zieży, 
Zamierzona jest odpowiednia propagan 
da wśród społeczeństwa. przez ulotki, bro 
szity af prasę codzienna, a nawet 
stworzenie odpowiedniego filmu sportowe 
go.z sił miejscowych i owych 
celem wyświetląnia go we wszystkich ki- 
nach łódzkich. 
Do pracy instruktorskiej zostana zaat- 
cażowami wybitni instrnfetorzy. mi 


wł z pośród natczycieli Wych, Fizyczne- 
£O. otaz AA i podoficerowie, któ- 
rzy ukof 


Ki t Sportów w Pozn 
Zainteresowamie jaki 
częta praca pozwala rokować | daje pra- 
wo do ufności, iż każdy znajdzie w niei 
zdrowie. siłę i rozrywke ł bedzie ttczę- 
szezał nie z musu, ale z wjasneł potrzeby 
na ćwiczenia. 
Znaczenie W: ych. Fizycztezo wśród na 
szego no szefistwa jest bardzo ważne, 


niem weis Ow. ym 
obrony granic. Ostatnie władomości po- 
winny bvć pobudka dla całego społeczeń- 
stwa, abv sie ockneło i rwałłownie przy- 
) do odparcia rożaceno niebez- 
wa, bo silny I wyówłczony oby- 
wael jest nalepsza zapora na wszelkie za 
kusy. a zarazem dobrym żołnierzem | wy-/ 
śmienftym argumentem dla naszych dyplo 
matów. Przypuszczać należy iż Spółe- 
czefństwo nasze. doceni należycie rozpoczę 
że akcje ì nie uchyli się od współpracy dla 
dobra kraju, 


aaant 


Sport w kilku slowach. 


W Zagrzebiu (Jugosławia) zdarzył się 
wypadek, iż były kapitan Zwiazkowy. 
naja. jako gracz HASK. chciał przeciw: 
swego Mawilera ma meczu ukrzywdzić. 
Sprawą oparła się o Wydział Dvscypliv 
gdzie Zinaja złożył ubólewanie. iż swego 
zbożnego zamachu nie dokonał. Wobec tu 
go zdyskwaliiikowano go na całe życie. 
Związek państwowy jednak wdał się Ww 
tę aferę i zmiżył karę na 8 miesiecy. Tn 
wywołało sprzeciw Zwiazku -zaerzebskie- 
go, komunikaty prasowe i ostatecznie za- 
wieszenie Związku. Jak sie ta sprawa 
skończy narazie wie wiadomo. 


mai a 


W Anglii sezon miłkarski nie ulega 
przerwie | w dalszym ciagu odbywają sie 
rozgrywki mistrzowskie. Na pierwszem 
nielscu w mistrzostwie Wiednia kroczy 
BAC. z 18 pkt. 2) Admira z 17 vkf., 3) 


kich organizacyj pracujacych wśród mto-„ 
dzi 


mistrzem zeszłorocznym Huddersfield na 
czele. 

„_ Rozgrywkom puharowym przyglądajo 
się 700.000 widzów, z czego naiwięcej wi- 
dzów przypada na zawody Wastham — 
Tottenham 3:2 bo aż 45.000. 

 * * 

Polska rozegrała w zeszłym roku 17 
zawodów piłkarskich  międzypaństwa- 
wych z czego 7 wygramo, 5 zakończono na 
remis, 5 przegrano przy ogólnym stosunku 
bramek 49:39. Wedlug klas 
dionu* Polska zajmuje 8 mieis 
Częchosłowacją, Szwecją, Wezrami i t. d 

Na czele tei tabeli kroczy: Szkocja 
Włochy. H'szpania, Niemcy, Austrja, Da- 
nia | Anglia. 

Na osfatniem miejscu (30:31) znajduje 
się Litwa i Stary Zjednoczone. 


6 w 


Do jakiego stopnia ćwiczenfa cielesne 
zostały spopwiaryzowane w Danii. świad- 
czą majlepiel podawane w pismach ogło- 
szenia tei mniej-więcej treści. „DOSZU- 
kiwany fest parobek do trzech koni, lub. 
służąca. którzyby jednocześnie w rodz- 
nach wieczornych mogli vrzeprowadzić 
ówieczeńia gimnastyczne“, Naturalnie me 
się tu na uwadze takich, którzy ukończył! 
kurs instruktorski. 

+ o. » 

Por. Kuźnicki kierownik Wvch. Fi- 
zycznego w Łodzi osobiście przedstawił 
plan swej pracy ra terenie Łodzi Do.: wo- 

prez sowi 
iej, komisarzowi rzadu, { kura 
torowi szkolemm *-otrzymał od nich za” 
ewnienie poparcia we wszystkich zam'e- 
rzaniach. W Wvcz. Oświaty į Kultury od 
była s'e konferencja poruszająca sprawy 
zwiazane qanizacją Wych, Fizycznego 
w komsekwenci! czego postanowiono Wy- 
stapić z odpowiedniemi wnioskami do Ma- 
gistratu. 


* " 

Kuratotjum szkolne popierajac akcie 
Wych. Fiz. postanowiło oddać wszystkie 
sale szkolne do dyspozycji por. Kuźn!ckie 
go w godz. wolnych od zańęć szkolnych. 

* * . 


Do akcji zorganizowania Wych, Fiz. 
pierwszy przystąpił „Strzełec” powierza- 
jac kierownictwo prof. Lobie, Akcia ta roz 
poczęła sle również w Zwiazku Młodzieży 
Polskiej EKS., Zw. Zawod. Pracowników 
Handl. | Biurowych. fabryce L. Gevera, 
WKS., Sokole, Zw. Letckoatlet. I t. p. 

. + * 

Preliminarz_ wydatków na organizacje 
Wychowania Fizycznego na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego wynosi około 30 tys. 
złotych, 


KINO Dom Ludowy ý 
ul. Przejazd 34. i 
Pean 
Dziś! 
Przepiękny film p. t. 
„Dama w masce” 
W rolach głównych słynni artyści rosyjscy 
Natalja Kowanko, Mikołaj 
Kolin i Mikołaj Rimsakij. 
Ceny miejsc: W dale powszednie na 


wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i r od gode 2 „pa, po PORE 
r, I 30 


ta od godz. 3 


po „A 80 ge. TI m. 40 śr. III «i 30 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
adny Rynek 
Od wtorku dnia 25 stycznia 1927 roku. 
Dla dorosłych: 


Sultanka Miłości 


Piękny poemat egtotyczny z krainy słońca i kwiatów. 
Następny pfogram D 


Radip — 15 pkt., 4) Simmering — 14, da- 

lej idą FAC., Hakoah, Vienna. Austnia, Va- 

cker. Hovan i t. d. 
* * * 

W angielskich rozgrywkach pumktc 

wych s edzy zawodnikami było obec: 


sieci pni zwycięzców PAŚREFOWYCH (z z 


Dla młodzieży 
Dramat historyczn 
Robin z lasu Ps yw 
Seanse bezpłatne dla młodzieży szkół powszecitych 
T Początek życia 2. Woda i jej różne stany 3. 
Powietrze (skład. własności i przemiany) 
imbuktu—notatki z podróży po tajemniczyry 
lądzie afrykańskim. 


ZRZEC 


„KURJER ŁÓDZKI“. — Wtorek. 25 stycznia 1927 roku, 


Wyzwalające się z więzów Chiny. 
Perspektywy konkurencii z Europą. 


Polski przemysł włókienniczy może to również dotknąć. 


ex) Prasa-anglo-saska poświęca wy* 
padkom w Chinach specjalnie wiele uwa- 
gi, ale opinia powszechna przypisuje nie- 
powodzenia Anglików w ich posunięciach 
politycznych w Chinach chytrości bołsze- 
wików i naiwności Chińczyków. Osta- 
tnie wypadki w świetle obiektywnem wi- 
dziane, dają nietylko klucz do przeniknię- 
cia tajemnicy psychologii „żółtego czło- 
wieka“, lecz równocześnie wskazują dro- 
gi, któremi kroczyć będą w najbliższej 
przyszłości miliony chińskiego ludu. Wal- 
ka ekonomiczna i narodowa w Chinach — 
to jedna nferozerwalna całość! Poczyna- 
fac od r. 1900 Chiny, ta kraina naitańszej 
pracy, przechodzi okres zachodnio-euro- 
pejskiej industralizacji, Zaczynają się po- 
jawiać maszyny dla- produkcji towarów 
na modłę zachodnio-europeiską, a w pierw 
szym rzędzie dła wyzyskania pracy rąk 
młodocianych. Zakaz korzystania z pra- 
cy nietetnich w Nowej Anglii spowodował 
"przesunięcie urządzeń technicznych do 
Chin i Stanów Zjednoczonych Południo- 
wej Ameryki, w których była znaczna 
podaż rąk roboczych nieletnich. Tymcza 
sem w Chinach patrzą na każdy system 
przemysłowy bez względu na to, kto jest 
właścicielem fabryki, Chińczyk czy Euro- 
pełczyk, jedynie jak na zło przywiezione z 
Europy.  Kolosałty wzrost przedsię- 
biorstw przemysłowych ilustrują choćby 
cyfry warsztatów tkackich, które po raz 
pierwszy pojawiły się w Chinach w r. 
1890, a w r. 1916 było już 42 tkalnie z 
1,154,000 warsztatów tkackich, zaś w 1923 
roku — 83 z 2,666,000 warsztatów tkac- 
kich. Liczby te potroją się do 1930 roku, 
bo i dzisiaj Chiny jeszcze wwożą z Euro- 
py i Ameryki swój narodowy strój z nie- 
bieskiej bawełnianej materji. Przypatrzmy 
silę tym fabrykom i życiu klasy robotni- 
czej. 

Naokoło europejskich dzielnic w 
Szanghaju, Hankou, Tientsinie, z prze- 
pythem urządzonych domów i wyposażo- 
nych we wszelkie wygody nowoczesnej 
techniki — tysiące brudnych, nędznych 
szop, sktleconych z bambusu, błota i sto- 
my, gdzie na ubitej z ziemi podłodze pod 
dziurawym dachem gnieździ się 6—8 Itt- 
dzi. Biedę tych ludzi najlepiej wyraża ich 
zarobek, o którego niskości świadczy siła 
nabywcza przeciętnego robotnika. Ro- 
botnik szanghaiski w fabryce tkackiej mu- 
si przepracować 2 tygodnie, aby móc ku- 
pić kapelusz, 3 tygodnie musi pracować 
na parę trzewików, miesiąc na parę prze- 
ścieradeł, trzy miesiące na palto! Za je- 
dną dziesiątą część dziennego zarobku 
może nabyć gazetę! To też robotnicy ci 
nie noszą kapelusza, palta, ani trzewików 
i nie czytają gazeti Żyją życiem zniżają- 
cem się do poziomu zwierzęcego, a mimo 
to tysiace kandydatów przyjeżdża z głębi 
kraju gotowych do życia w tych warun- 
kach. A przypływ nowych sił jest ko- 
nieczny, bo życie chińskiego tkacza_ nie 
trwa diużej, jak 2 do 8 lat. Na tkalniach 
jedwabiu przeważają wśród robotników 
kobiety i dzieci. Szanghajska „Chiłd La- 

ommission“ obliczyła jeszcze w r. 
1923, że wśród 154 tysięcy robotników w 
tkalniach było 86 tysięcy, kobiet i»22 ty- 


siące dzieci niżej 12 lat. W iabrykach, na 
leżących do Japończyków w Szanghaju 
tylko 5 i pół proc. personelu roboczego 
okazało się dziećmi poniżej 12 lat. W 
chińskich fabrykach cyfra ta już dosięga 
13 proc., a w angielskich 18 proc., naiwięk 
szy zaś we francuskich i włoskich, bo 
46 proc.! 

Praktykowane jest powszechnie przez 
pośredników kupossanie dzieci za 1 dolara 
szanghajskieo miesięcznej tenuty u ro 
dziców, którzy cierpią od głodu, nędzy i 
chorób. ! wytwarza się swego rodzaju nie- 
wolnictwo, gdyż dzieci te nie opuszczają 
nawet obszaru fabrycznego i pracują po 
15—16 godzin dziennie! Zręczność pal- 
ców 5-cioletniego robotnika jest zdumie- 
wająca, ale na pytanie co do iego wieku 
otrzymuje się od chmurnego dziesiętnika 
stereotypową odpowiedź: „dwanaście“! 
Warunki pracy w chińskich fabrykach są 
jeszcze gorsze i przedstawialą daleko 
większe niebezpieczeństwo dła życia i 
zdrowia robotników. W pierwszych la- 
tach uprzemysłowienia Chin interesy 
przemysłowe przynosiły ogromne zyski, 
obecnie jednak położenie zasadniczo się 

*zmieniło. Angielskich fabryk w Chinach 
jest obecnie trzy razy mniej niż było w 
roku 1923 i nawet Japończycy odczuwają 
ostro miejscową konkurencję, która dzłała 
wprost zabójczo na przemysł angielski. 
Nie ustają strajki na japońskich fabrykach, 
inspirowane nie przez bolszewików, lecz 
przez chińskich przemysłowców, którzy 
starają się wszelkiemi sposobami podtrzy 
mywać lud roboczy w jego walce z cudzo 
ziemskimi przedsiębiorcami. W roku 1925 
strajkiem kierowała Chińska Izba Handlo- 
wa, która go pieniężnie subsydjowała. 
Kantoński bojkot Hongkongu popierali 
chińscy kupcy, zwłaszcza szczodre datki 
płynęły od kupiectwa z Singapuru, a re- 
zułtaty tej pomocy już są widoczne. Za- 
miast Europeiczyków już chińska kompa- 
nja „Bracia Naniang' ujęła monopol sprze- 
daży tytuniu na południu Chin, a jedna 
tylko firma „Britisk-Atmerican Tobacco 
C-o* straciła w przeszłym roku przeszło 
300 tysięcy dolarów w nierównej walce, 
Stery kierownicze wśród kupiectwa chiń- 
skiego oświadczają, że w najbliższym cza- 
sie temi samemi metodami zniewolą An- 
glików do zrzeczenia się monopolu żeglugi 


na rzecz Jan-tse. W r. 1925 strajk objął* 


również i służbę domową i można było 
podziwiać zadziwiałącą organizację, skic- 
rowartą przeciw cudzoziemconi, chociaż 
zorganizowany ruch robotniczy w Chi- 
nach istnieje niecałe 10 lat. Sam Szanghaj 
w ciągu 6 miesięcy 1925 roku przeżył 31 
ruchów strajkowych! Żaden z tych 
związków roboczych nie ma stałej organi- 
zacji, wobec tego, że Chiny wogóle jesz- 
cze nie mają stałej klasy robotniczej, a do 
tego potentaci woiskowi, wspomagani 
przez cudzoziemski kapitał, starają się 


wszelkiemi środkami, nie wyłączając po- 
mocy kata, nie dopuszczać do organizacji 
robotników, jak to miało miejsce ze ścię- 
ciem przywódcy „Shanghai General La- 
bour Union“, Lju-hwa na rozkaz generała 


Sun. 
Trybunał cudzoziemski wydał Ljue 


hwa generałowi, którego łączą interesy 
materjalne z anglo-amerykańską grupą w 
Szankhaju. Pomimo takich nieprzychyl- 
nych warunków chiński lud roboczy jest 
właściwie głównym motorem w walce 
obecnej z cudzoziemską supremacją. 

Stała się dziwna rzecz; oto związki 
robotnicze dały początek do przebudzenia 
się poczucia narodowego, a młodzi chiń- 
scy kupcy, otrzymawszy wykształcenie 
zachodnio-europejskie, szukają dróg dla 
wspólnej ze związkami pracy, gdyż chiń. 
scy patrioci widzą jedynie w organiza- 
ciach robotniczych tę siłę, która może 
ojczyznę wyswobodzić z pod obcego 
wpływu. Nikt nie myśli o swobodzie zdo- 
byłej z bronią w ręku, a jedynie o pod- 
ważeniu stanowiska ekonomicznego Euro 
peiczyków przez usunięcie ich z dziedziny 
handlu i przemysłu i zastąpienie własnemi 
siłami, a ten program ma tak chiński ku- 
piec-miljoner, jak I robotnik, ginący pra- 
wie z głodu w ciemnej i wilgotne] szopie, 
Owładnięci narodowym entuzjazmem, 
wspólnemi wysiłkami starają się pozbyć 
obcych przybyszów i chociaż wstyd jest 
przyznać się, należy jednak stwierdzić, że 
ci ostatni starannie na to pracowali, aby 
posiać te ziarna niechęci, niewiacy i nie- 
nawiści. 

T. Szukiewicz. 
DZE 

TURCY DĄŻĄ DO SKONCENTROWA- 
NIA W KONSTANTYNOPOLU ORJEN- 
TALNEGO HANDLU TRANZYTOWEGO. 

cx) Prasa turecka poświęca ostatniemi 
czasy wiele miejsca w sprawie wolnych 
stref w porcie konstantynopolskim. Pismo 
„Dżimhuriet*, komentując uchwałę rządu 
greckiego co do utworzenia w porcie pi- 
rejskim strofy wolnej, apeluje. do miaro- 
dajnych czynników tureckich, by uczyni- 
ły wszystko, co leży w ich mocy celem 
zapewnienia Konstantynopolowi przysłu- 
gującej mu w handlu tranzytowym pozy. 
cji. Dziennik „Wakit* wskazuje na niepo- 
myślną sytuację gospodarczą Turcji i na 
usiłowania rządu greckiego w kierunku 
skoncentrowania w Salonikach i w Pireus 
orjentalnego handlu tranzytowego. Turcja 
powinna w obliczu grożącego jej ze 
strony Grecji niebezpieczeństwa jak naj- 
szybciej rozwiązać kwestię w: olnych EA 
w Konstantynopolu, który stać cię 1 zał 
ośrodkiem orjentalnego handlu JANA 
towego. 


25 PROC ZIEMI RUMUŃSKIEJ LEŻY 
ODŁOGIEM. 

ex) Nakładem jednego z większych 
banków rumuńskich wydana została w 
tych dniach ciekawa publikacja o eks- 
ploatacji ziemi. Z publikacji tej wynika, 
że z ogólnej ilości 21,5 miljonów hekta- 
rów ziemi uprawiany jest obszar 12,2 mi- 
lionów hektarów, 4 miljony ha. służą jako 
pastwiska, a 5,2 miljonów hektarów leży 
odłogiem. Pola naitowe zajmują w Ru- 
munji obszar 160,000 hektarów, z czego 
eksploatuje się zaledwie 4000 ha. 


ATE 


Rynek zbożówo- mączny w todi. 


ZBOŻE. 

ex) Tydzień ubiegły na rynku zbożo- 
wym przeszedł pod znakiem tendencji spo 
kojnej, Poważniejszych zmian. jeżeli cho- 
dzi o jakiekolwiek odchylenia w cenach, 
nie notowano. Zaznaczyć jednakże nałe- 
ży, że ogromnie niajednolicie kształtowała 
się tutaj podaż zboża. O ile bowiem na po 
czątku tygodnia podaż ta była dostatecz- 
na, o tyle już pod koniec tygodnia zaobser 
wować można było podaż niedostateczną. 
Według słów czynników zainteresowa- 
nych. zjawisko to wytłumaczyć sie daje w 
pierwszym rzędzie niedostatecznemi zapa 
sami zboża na rymku wewnętrznym. Ry- 
nek ten już obecnie, według prowizorycz- 
nych obliczeń wykazuje brak okolo 200 t 
sięcy tonn dla wyżywienia kraju do nowe 
go urodzaju. Zboże zagraniczne z ostatnie 
go importu rosyiskiego już sie prawie że 
wyczerpało, a pozostałe resztki sowieckie 
go zboża į tak docierają do poszczegó!- 
nych miast z opóźnieniem. Jedynie tem 
tłumaczy się właśnie zaobserwowama osfat 
nio bardzo poważna rozbieżność w cenach 
obowiązujących w poszczególnych dzielni 
cach Polski. Kresy Wschodnie nn.. wobeć 
zbyt wysokich cen zmuszone sa ściągać 
surowiec dla młynów z: inńvch ośrodków. 
We ZO. R sprawozdań ziełd zbo 
żowych. podaż pszenicy była miejscami 
do tego stopnia niedostateczna. że spowoa- 
dowała nawet lekka: zwyżke cen. Ton 
brak poszczególnych gatunków zboża 
wpłynął przedewszystkiem .na. zwiekszo- 
ną cheć kupna ze strony odbiorców, któ- 
rzy obławfeńac się zwyżki cen. którą wła- 
śnie powoduje w pierwszym rzedzie brak 
na rynku. zwiększyli swe zapotrzebowa-. 
nie. 

Ostatnie wiadomości z giełd zbożo- 
wych zagranicznych ‘donosza o zwyżce 
cen na poszczególnych giełdach, jak np. w 
N. Jorku į Wiedniu. Nie uleza naimmiejszej 
watpliwości. iż notowania na giełdach za- 
granicznych, mają u nas wpływ decyduja 
cy, jeżeli chodzi o kształtowanie się cen 
na naszych rynkach. Jeżeli wiec gieldy za 
graniczne będą przez dłuższy czas noto- 
wały zboże na obecnym poziomie. terden 
cja zwyżkowa u nas będzie poprostu rze- 
czą nieunikniona. nawet mimo imnorfu z 
zagranicy. 

Ceny na łódzkim rynku zbożowym 
kszłałłówały sie w dniach ostatnich za 100 
kę. loco magazyny w, Łodzi w sposób na- 
stepuiący: — żyto zł. 44—: pszenica zł. 
56—: jęczmień zwykły zł. 35—: jęcz- 
mień broswarowy zł. 37.50: owies zł. 36— 
otręby żytnie zł, 29 do 30.—: otrębami 
pszemiemi, wskutek braku ich na rynka ża 
dnych prawie tranzakcyi me zawierano, 
tak, że cen nie można było ustalić. 


RYNEK MĄCZNY. 

Na rynku mącznym również nie odezi 
wano żadnych wiekszych zmian, jeżeli 
chodzi o ceny poszczególnych gatunków. 
Zaznaczyć jednakże należy, że o ile w ty- 
godniu poprzednim zbyt mąki był dość 
znaczny, o tyle w tygodniu ubiegłym za- 
potrzebowanie na mąkę, zarówno żytnią 
jak i pszenną, poważnie się zmniejszyło. 
Wytłumaczyć należy to *przedewszyst- 
kiem znacznie zmniejszoną  konsumcią, 
która znowu spowodowana została dość 
wysokiemi cenami mąki, w związku z po- 
drożeniem żyta i pszenicy. 

Jest to również przyczyną ostatniego 
stanu młynów, kiedy to stopień urncho- 
mienia zmniejszył się tutaj poważnie, a 
nawet kilka młynów, na skutek braku'ma- 
teriału wogólnie unieruchomiono. 5 

Ceny poszczególnych gatunków mąki 
za 100 kg. loco Łódź, kształtowały się na- 
stępująco: mąka kaliska żytnia najprzed- 
niejsza zł. 68.75 do zł. 68.50; kaliska 
pszenna najprzedniejsza zł. 79.25; mąka 
łódzka z młyna „Korona“ pszenna I gat. 
zł. 19.50; mąka łowicka pszenna (0000) 
zł. 80—, II gat. zł. 76—; mąka łowicka 
żytnia luksusowa zł. 69.—; mąka pszenna 
wielkopolska z Leszna gat. „Patria“ z 
25-procentową domieszką pszenicy kana- 
dyiskiej zł. 86.50; żytnia luksusowa wiel- 
kopolska z Leszna zł. 68.00, żytnia „Fałke” 
zł. 66.50; żytnia Nr. 1 zł. 47.50. Adhal 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


w diii 24 stycznia 1927 r. 

Za 100 złotych: Zerych 57,50, Berlin 
46.485—46,965. wypłaty na Warszawe— 
46.48—46,92, Wiedeń czeki 78.40—78.90, 
banknoty 78.35—79.35, Praga 376.50. Lon- 
dyn za 1 funt szterl. 43.50, 


GIEŁDA BYDLĘCA. 
Mysłowice: Na centralne targowisko 
spędzono od 17 do 21 b. m. krów 1.309, 
jałówek 138, buhajów 116, wołów 28, cie- 
lat 65, św 2.453, razem 4.109 sztuk. 
Cena za 1 kig. wagi bydła rogatego 
wynosiła od 1 zł. 35 gr. do 1 zł, 60 gr. I-go 
gatunku, 1.20 do 1.35 zł. — II-go gatunku, 
1 zł. do 1.20 zł. — I-go gatunku. | 
Za 1 kig. świń pierwszego gatunku — 
2 zł. 60 gr. do 2,80, II-go gatunku 2.35 do 
2,60 zł., II-go gatunku 2.10 do 2.35 zł. 
Cielęta od 1.60 do 2 zł. za 1 kig. wagi. 
Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na.dzisiejszem zebraniu giełdy łódzkiej 
zawarto następujące trauzakcie: 
Gotówka. 
Dolary 8,95 


N. Jork 8.98 
Akcji 
Żyrardów 12.50 


Nobel 2.70 
'Tendencja ożywiona, 


Czeki: 


obroty średnie. 
(ah) 


` DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 


Wielka polska 


do adm. dziennika. 
Nowy 


czywa. Wyrabia: 


FUCHS 


PALE TRZ 


erfumerjaqh i Drogerjach. 


g DaN: 


DWIE ORKIESTRY. 


G Bilety do unbycia w cukierniach: p. Gostomskiego Piotrkowska róg Moniuszki, p 
AERTS AWZ NET ilety nabywać można w kasi 


Spółka Akcyjna 


z nowoczesnemł urządzeniami poszu- 
kuje zastępcy z wyrobioną klijentelą 
do sprzedaży ocynowanych konwi na 
mleko dla zbytu na poszczególnych 
rynkach w Polsce, Oferty pod „Nr. 517 


znakomii 
środok 


dla przemystą piekarskiego, pod- 
[ podnoszący wybitnie jakość pie- 


Browar Krak. JANA GÓTZA, 
KRAKÓW, ul. Lubicz 17, 


f ; 

FUCHS 
Piotrkowska m. 50. 
-Telefon 21-36.- 


Przyjmuje ogłosze- 
nia do wszystkich 
gazet w Polsce i za- 
gran. na dogodnych warunkach. 


Używajcie tylka pastę do zębów 


ANGELUS 


żądać w Aptekach, Składach aptecznych, 


DZKI*. — Wforek. 25 stycznia 1927 rokit: 


Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 897 1 nół w ża- 
daniu i 806 w płaceniu. Tendezcja 
spokojna. Obroty słabe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24 stycznia (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8,96 — 8.98 — 8.94 
Czeki. 
Belgja 124,85 
Holandją 359.80 
Londyn 43.68 
N. York 8.98 
Paryż 35.67 i pół 
Praga 26.66 
Szwajcaria 173.39 
Wiedeń 126.95 “ 
Włochy 39.— 
Sztokholm 240.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 79.50, 79.25 

Pożyczka kolejowa 93.50 

Pożyczka konwers, 5-proc. 47,—, 47.35 
8-proc. 97.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 39.75, 40.25 

5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 49.15, 49.20 


AKCJE. 
\ Notowano w złotych, 
Bank Handlowy 4.10, 4.15 


W sali Filharmonji odbędzie się 


Wielka maskaradaPiccadilly 


POCZĄTEK O GODZINIE 10-ej WIECZÓR. 


W dniu maskarady 


J. Manti 


DBAJCIE 0. SWOJE ZDROWIE! 4 


g Szwajcarskie Gorz-ğ 
kie Zioła“ (z marką 
„Kogut”) są stosowane 
przy chorobach Żołąd» 

„, kiszek, obatrnk= 
cji i kamieni żółcio- 
wych, 4 

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ [l 

są naturalnym łagodnym środkiem 

przeczyszczającym, ułatwiającym fun- 
kcje organów trawienia i as 
łającym przeciwko otyłości. 

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” pobu- @ 

dzają apetyt. Sprzedają apteki i 

składy apteczne po 1,50 zł. ap = 

delka, Sklad gióway apteka A. Gar 
seckiogo w Warszawie,, ul. 

Leszno 41. Wysyłamy najmniej 2 

pudełka po otrrymaniu xè 4 gr. 30 


(z przesy 
= 


TANIO, bo w prywatnem 
mieszkaniu! 
wazalkiego rodzaju w su- 
| l ] l l 1 OPATOWSKI, 
Nowomiejska 27, Tel. 46-08. 


rowym i gotowym stania, 
Żadnej £ilj nie posiadam. 


Kursy Handlowe : 


w Łodzi, Przejazd 12. 
Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 
10-tego lutego r. b. o godzinie 7 wiecz, 

Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie 
od 11 — 1 pp. i od godż. 4 — 8 wieczorem. 


OZZL ZZ ZOO ZARZ 


GIEŁDA GDAŃSKA, 


Gdańsk. 24 stycznia (PAT?. 
Zamknięcie notowań kotcowych w gul» 
denach gdańskich. 

100 marek Rzeszy 122,247—122,858 
100 złotych polskich 57,23—57,42 
ozók na Londyn 25,06 
Telegraticzna wypłata: 
na Warszawę 67.26—57,40 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 24 stycznia (PAT). 
Nołowania końcowe. 


Bank Zachodni 1:90 

Bank Zarobkowy 7.75 . 
Bank Polski 93.25, 94.50, 954— 
Bank Zj. Ziem. Polskich-1.50, 1,60 
P. T. E. 0.15 

Siła i Światło 39.50. 

Częstocice 1.50, 1.47 
Michałów 0.30 

Firley 28.50, 28.—, 29— 
Wysoka 4.15, 4,— 

Nafta 0.30 

Cegielski 18.50 

Zgierz 1.75, 1.80 

Norblin 107— 

Ostrowieckie 15.—, 15.10, 15— 


Pocisk 1.70 New-Jork 4,85% Holandja 12,14 
Starachowice 2.47, 2,50, 2.45 Francja 122,47 Belęja 84,908/, 
Zieleniewski 17,50 Włochy 118,12 Niemoy 20,481/4 
Borkowski 1.40 Srwhjoarja 26.191/a Hiszpanja 29,70 
Spirytus 2.:5, 2.20 Portugalja 2,63 _ Danja 18,211/2 
Kijewski 0.26 Szwecja  18.18'/4 Norwógia 19,04 
Brown Boveri 1.50 Praga 163,87 Helsingtora 192,70 
Czersk 0.40 Wiedeń 34,46 Warssawa 41,60 
Gosławice 42.— 

Cukier 3.90, 3.60, 3.70 GIEŁDA PARYSKA. 

a i, 81.— Paryż. 24 stycznia (PAT). 

Nobel 2.65, 2.70 Notowania końcowe. 

Lilpop 20.25, 19.80, 19.90 Londyn 122,4913 N. Jork 25,231/2 
Modrzejów 5.80, 6,—, 5.85 Belgia 360,00 Rumunja 13,80 
Ortwein 0.29 Włochy 108,80 Niemcy 597 00 
Parowozy 0.65 Praga 7490 _ Szwajoarja 486,25 
Rudzki 1.40, 1.42, 1.39 Holandja 1008,50 Szwecja 674,00 
Ursus 1.60 Hiszpnnja 411,00 _ Norwogja 642,50 
Żyrardów 13.40, 12.60, 12.90 = 


Haberbusch 84— 
PEELA 


na rzecz Ewangielickiego Domu Sierot — 
i Chrześcijańskiego Tow. Dobroczynności 


DWIE ORKIESTRY. 
ka” róg 6-go Sierpnia, i w skl. apteczn. A, Dietla, 
e Filharmonji. 


Dr. med. Dr. DR, MED. 


Youmark AAAAŚMK PRYBULSHI 


choroby skórne kusta-gftadnioj choroby skórne 
o leczonie prom. przeprowadził  rycznei moczo- 
Roentgena się na ul, Ewan» płciowe. 

d Moniuszki 5 giecką 16, Tel. Lsczęgie, „światem 
PAT | p, 10:26: promieniami Roszt: 
Przyjmuje od „540 -Jena od 9—2 i od 
da 6,30. 4—B, 4—5 dla pań 

oddz. poczeki 
Zawadzka nr, 1. 
Lakarr dentysta Dr Telefon 25-88, 


Dr. med, 


W. Balicka 


ahoroby skórne 
1 weneryczne. 
Tylko kobiety. 


Urenika H. ubież 


przyjmuje _ Cegielniana 43. 
i pac — tel, 41-32. — 


w na 

WÓLCE od$.2pp. 

codziennie tel. 4900 Specjalista chorób 
skórnych, wónery- 


Kierownik" kursów 
J. Mantinband. 


BEERA Gmnych 1 moczo- paoa 1a 
Większa, jednorodzinna, mu- ka pał zwa lod 4—7, 
rowana, znajdująca się w. do- r| wyżynowem, © Pańska 12 14 
brym stanie Er SDE, 
WILLĄ materjały „ęorelnia: i od 5—8 popoł. 
z ogrodem w Łodzi, lub okolic: o Jelmitna JIRI thiom 
W wolna od 1 lipca r, b, sorniki- M. BORNIR Dr, med. . l 


Ordynator Szpi 


wana do kupna lub wynajęcia. 
tala Miejskiego 


Oferty pod „Willa” do admi- 


Płotrkowska 114. 
(sldep frontowy) 


ADU 


nistracji niniejszego pisma. UR MASA Choroby śkdchara dla choróbskór* 
meryczne ipłałowe nych i wene- 
MLUNĄ gmimmona a Puriona a 
owska 
LEKARZ - DENTYSTA SSA przyjmuje od 9—11 
4 lub 5pokojowego Tel. 55—52, 45—71 po południu 
Şa SOKALSKI z kuchnią i wygo- przyjmuje od g9 
dámi poszukuje się —1 I od 6—8, dla 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12. || od 1 kwietnia. pań od 4--5, LU 
Przyjmuje od godz. 10—21 od 4—7. || Pośrednicy wykli. Dla nieramotnych 
czeni. Zgłoszonia do  ©977 "eeznieze. 
„Kurjera Łódzk." 1 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m, Łodzi ogłasza 
konkurs na dostawę 340  mtr.* 


Wólczańska 57 


partor, 
II STUD l l Choroby nerw, 
> i wewnętrzne, 


pod „Fabrykant". 


żwiru. — Termin nadsyłania ofert DR. MED. 
według wzoru, który otrzymać mo- r A metidy 
żna w Wydziale Budownictwa — | i il l l | Saya Waal mord di. 
Oddział Komunikacji — upływa z I» Choroby. włótów.: gyowych 7 Jąkanie, 
dniem 3 lutego 1927 roku. powrócił. **óme weneryce- (lęk, zawroty eto.) 
taoka runki koakarto warunki Południowa 28 wocctikawe 4fv 4% 
nniczne ną dostawę żwiru prze- 'pecjalist. j i z 
glądać można w Wydziale Budow: PCH w kó r- czenie prom, Roe. Br med 
nictwa — Oddziale Komunikacji, P Y €b, wene- nigona i lampa i 
pok Ne, s, poczynając pł dna SRS emadi da MCh 
20 stycznia 1927 roku codziennie Leczenie światłom °% 6—9 wiec. Telefon 9-97, 
od godz. 830 do 12.30. (Lampa kwarcowa). Choroby uszu, noss 
Łódź, dnia 21 stycznia 1927 r. al zwa R 54 
MAGISTRAT m, ŁODZI "Tal soże MS aS 


| 
| 
K 


KUR, ŁÓDZKI”. — Wforek. 25 stycznia 1927 roku. 
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ANONS: 


Od wtorku 25 stycznia do poniedziałku 31 włącznie, I 
Wielki wspaniały program! | 
Uosobienie czaru niewieściego! Urocza, dawno niewidziana, 


Spitich = 
Lucy DORAINE == 


EFEKT ma 


to de „łłctysia Leśn 
W rolach głównych: 


MIA MARA i HARRY LIEDTKE 


iczanka* 


EF Pracowników ; NA 
Pa eh == Milost, która tm mi >: 


U 
x życia najwytwor 
niej. sfer arystokr. 


Sklep z mieszkaniem 


oraz obszerne widne piwnice, 
nadające się na magazyn lub 
fabrykację w centrum miasta 
zaraz do odstąpienia. 
Wiadomość w firmie „SS-rowie 
F, Meyera" Łódź, Główna 59. 


z 


dnia 26 


Środa, 


i stycznia 1927 r. OTWARCIE 
| składu fabrycznego fabryk samochodowych 
| AUSTRO - DAIMLER“ 
„OM” 
50 groszy. 


„CITROËN“ IGE e 
T EEE 


danla tanio leżan- 
Łód, Piotrkowska 105, TL 57-57 KOJE 


ka, 2 krzesałka i 
stoliczek.  Włada- 
zł, Toledo 1 aplika- 
cje, równieź najnow 
Prosimy o łaskawe zwiedzenie naszej wystawy bez zobo- 
wiązania kupna, Najnowsze modele na składzie. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po W groszy ea wyraa. Dia po- 
szstkujących pracy 8 eroszy ma 
wyra»  Najtrmtejyzo ogloszenia 


mość Piotrkowska 

163, II piętro m. 5, 

sze artystycane hal cz 
ty maszynowo. ul. fprzedam tanio pół 
| Piotrkowska 18 pr.. BPojace 80366 DA 
oficyna I piętro, | ci za 3,500 zt pierw- 


podwórko. 1504 szy plac od Rzgow- 
aniol gruntownie skiej. Wiadomość 


Piaseczna 15, gor 
spodarz. 1639 
jers nowy nies 

używany okazyj- 
nie do sprzedania, 


udziołam lekcji 
muzyki na skrzyp- 
cach, fortepi: 
mandolinie, gi 
praz teorjl. Amato- 


rom metodą skró-  Oglądać od 1 do 5 
coną. Instrumonty- lica Żeromskiego 
nuty na miejscu, 39, front, I Lon 
1631 


m.s. 
redens z lustrem, 
garderobą, łóż- 

ka, materace, atół, 


fortepian na godzi 
ny do egzercytowa, 
nia Zielona 23—24 


gfenogralii Wwyucsa 


sze, -Cala naga 


Łodzi. , prawda wyszła na jaw — że 


Orkiestra Fibnrmnina w 


minalny w 8 akt.| Początek seansu w dni powszed, o g. 5-ej, w soboty, niedziele 


i święta o godz. 3-ej. 


dziew- pipat miw 

lub panów na 
mieszkanie, ul. Ju- 
ljusza 26 front 2-ie 
R ca 
rzyjmępana samo- 
dzielnego na mie- 
szkanie.  Konstan= 
tynowska 2, m. 4, 


drugie wejście. 
| RAGE Ach pa” 
nów na mieszka: 
nie, Gdańska 21, m, 
9. 1693 
jwcowa) poszuki 
je pokoju ume- 
blowanego skromne 
go punkcie od uł, 
Pomorskiej do ul. 
Głównej, nadający, 
się na pracownła, 
Za cenę 60 złotych 
miesięcznie, Łaska- 
we oferiy składać 
do adm. "Kurjera 
Łódzklego"sub „60” 
169. 


gotresbca 
czyna do zprzę* 
tania do apteki, — 
Zgłaszać się Za- 
wadzka 53. m. 8 
oszukuje się inka 
santa z kaucją 
zt, 500, Oferty pod 
„500* do admini- 
stracji „Kuriera Ł," 


Poszukiwane 


For wykwa 
lifikowena w dam 
skiej garderobie 
dziecinnej wbieliz 
nie męskiej poszu* 
kule szycia po do- 
mach prywatnych. 
Wiadomość: Slen- 
kiewicza 39, w skle- 
pie_p. Chojnackiej, 
pa ze znajomo- 

ścią Języków pol 
skiego i niemieckie 
go oraz posiadają- 
sa kaucji 800 zł. — 
poszukuje posady. jy umeblowa- 
Oferty snb „G. E.* * ny pokój do wy- 
do adm. „Kuri. Ł., najęcia, Nawrot 43, 
p UCAS 

anista rutynowa- i 16: 


oy przyjmuje za. [lzynis roczny z 
mówienia na wie- M góry zapłacę, go- 
czorki Sola duet— spodarzowi za 3, 2, 
feio i jazband, Kal- i | pokój z kuch- 
ikst Świątkowski— nią. Kpt. Aleksan- 
ul, Zgierska 11, der B. Moniuszki 2, 

1652 IV p. pokój 49. 


Matrymovlalag, qpmisię a pokajo 


we mieszknnie z 

kuchnią i wygoda- 

feres sxybkoi do mi 1 piętro w cen- 
brza wyjść zemat trum miasia w Poze 

Inb się ożenić? Na- 

pisz do Administra 


naniu, na takie sa- 
me ewentualnie 3 
cji „Matrymonjam* 


pokojowe z kach- 


szok» Pipi- 
kowa przyjmuje 
zamówienia. Piotr- 
kowska 132. 3997-2 
kradziono mi 18 
stycznia 1927 r. 
weksel przezemnie 
nietyrowany; na Zł, 
2100.— płatny 6-g0 
listopada 1626 rok, 
z wystawienia Mie- 
cżysława Warszaw- 
skiego w Łodzi, ul. 
Pomorska 69 — na 
moje zlecenie ostrze 
gam ' przed naby- 
ciem takowego ja 
ko bezwartościowe 
go dyż należność 
zà powyższy we- 
kael została mi za- 
płacona. — Ignac 

Engd, Nawrot 2, 
1698 


agiaął tóity plesek 
tj ścięty ogonek — 


5 Znalażca zechce od 


prowadzić za du- 
fom wynagrodze- 
niem na Kilidakie~ 


89 do 96, m. 16, 
zr girna ofeudniczy 


pofrzebujewięk- 
szą ilość nawozu 
końskiego, Zgłaszać 
się kwiaciarnia, Ma 
rysla*, Piotrkowska 
nr, 76, tel, 12-26. 


Zapablone dokamanty 


Z Szymańska — 
Wolborska L, 9, 
Ajn A ad 

korych, wyda: 
mł w Łodzi. 1693 


ną_w_Łodzi, 
EUR Mar- 
tynkówna, zgu= 


| Dyrektor: Alfred Strauch s GA) giiawzie krzecła, pionie, arazawa, ul. No- RA wygodami w 
Z — odakcja Stenogra-  tremo szafę, sprze dzka 36, Wa- 4. Oferty di 
t SALA FILHARMONJT, Obrączki ła Polokigo, War. dam tanlo, Stenkie- ga pezyatapan c ndm Kuriera" mb bia malrykę. a 
| ledziela, dnia 30 stycznia o godz. 12-ej Biźuferie Na Cee geja, aa. WYBÓŁ olbrzymi" oporna CWE OŚ Ekl W 
| w południe W Pr AC lobe) aag zag DZE ch" Łoj 948 
| Ą miecki meto mteligentny met- jast dobrso tio geom 
7 Poranek Muzyczńy Zegarki Berlitra, Neujaki kie aij pa samotny. mablowanego poko- je kach Kan 
Zielona 14, m, 6 - , szej dzłelatcy posiadający własny ju na przeciąg 2-ch 6, SYinY nr. 486 na 
| Dyrygent: Zegary If olioyna. Zapisy ra. `. Torunia o 30 pako- dom, zaporna panłą tygodzi, — Wejście POsbwwydazy prac 
I gary 1i. p. | no'ods=to'1 od jach7-12polh wol. od 30 do 40 lat. po: ulskrępujące. Olor Dyr. Ł. „RC 
i gnacy MARK M 1—5 wlecz. codz. ne, do sprzedania siadającą 3000 ab ty„L. W." do „Kur. imię B, Zaborow. 
A na R ATY 1700 lub wydsierławie- celem prowadzenia jera Łódzkiego", 6 "kiego: sA 
Solista: ajtaniej, | KZ zwyż sk (aji zPilne” wzpólaego, sklepu, ery? pata 
| szem wykaztał- do „Ńurjera”, AA RWE" kuchnią,oświe« 
| Stefan "ASKENAZY sprzedaje tylko celem udziela lek Mosaig | grama Eaa u. ddesiem 1. wszelkie. 
| 5 (Fortepian) . . J N C EEE "| mind OKA mł wygodami, Ofar 
NE A m RONA i on AE A 
| i „Wilhelm Tell" de — Jokasent - agent z fotografją do 'adm, 
| boj" logtoa, RZE! Kore roil euin s Piotrkowska L. 100. n | jatelśopina pani f kaneja okolo zł Krier Łódzkie Nóż Ą 
[ gedur, 4! E NOS szuka konwersacji „000— otrzyma fo „Matte: tynowska 33, 169. 
| p i w REKE OWCE języka polskiej stałe zajęcie, Pisem- stwo”. jstezegam Sz KU- mj 
i Biely od 1 a do 4 mbywat moun w kaale LECZNICA zamian ze nięgiec attcesęie do [pieteegion pozno, Jenie od ulin, WA 
F; i iele- administraci m U jów, 
lk sze S nie poczatkujacy Praca”, | "1642 samotna | posad kłórzy w Błądypio z z 4 
| a dla przychodzących chorych, "| g7 m pianinie, al: [oce umicjacy jaca mieszkanie z wataja », Nakfw. A 
j a skromnem MU czytać i pisać braku znajomości SÓW- Z powałaniem 
gabinet dentystyczny mafrodzeniem,— potrzebny natych- poz „ W. Dadek, Zgierz, 
1 Imstytat Roentgenowski | Olay mb leye miast, Nadoęić o MaoU SŁ Pilsudekiego Nr, 27 | 
x x ji u p, Tuwima, uli władni: leku aeaa OSSES, zs 
| A RY Oilo resnas | KM | ppnlt Boiariae mowa = LAROPANE z | ota 
A = podwórze I p,m,35 Cel matrymonjalny, dnia Zi 
| przy ul/Zgierskiej 17, tel, 16-33 BSE Pa bia dositwa leia kniaź nastapilo otwarci In Tae tan- | 
|! Lampa kwarcowa. Djotermie.* Szcze- | p neW. i czysta dziew. "la „Blondynki — wykwintnego pens- | ki ; | 
| papecon, Aaalay, pre OB szyna do ałutby — mett joanta Nirwana- |lodnrożenia. - 
rzylmają lekarze: ; ñaka 7, m 11, efi” — ld Aak 
| Dr GOEBSTEN-POLAK skl al Mogiatracka Radwa w a eraler lat 25, wy skiego, pod zowym apia PRE A l 
3 3 z i, przys y h 
| z branży manafakturówej, posiadający patent: ma zamiar Dr M. KANTOR dalra [eroa iael na "dobrem alanos a a mine 
| skomunikować się x firmą; w cela odwiedzania urzędniczej Dr. PAPIERNY MOS zednaia nia gti do zbiera. wisku pragnie po- kuehnia pierwaz 
| klijenteli i udzielania materjałów na pewne spłaty miesięcz- Dr. RAKOWSKI O oage nia prenumeraty | znać panienkę w rued Dr. 
| i i mdatel Diiw aa pewne splaty ml ET A nio. Wrześnieńska ogłoszeń poszukiwa cala maroo <dna, Ceny nor- 
i na (wekslowe). Za wynagrodzenie JIZJA. Łaskawe o~ Ą 15, Rajewaki. mi, — Kaucja 50 «l, go” matrymonjal- malne. — Przyjmuje m > . 
| forty uprasza się nadsyłać pod „J. S. G." GNIEZNO, Po- cał RAJA STW 5 SJ RA kę ariy pod zamówienia, 5752 i 
te restante, t amotowy ej fiń ył | 
E e mi Żosra a ka Akai wa cea 8 | 14041 
Lekarz dentysta GRODZIEŃCZYK sprzedania Dipdwe o" pod Nr. „1694". ka pona 
N. ROSES . od 9-ej [Jotrzebne zdolni przyjmuje Choroby skó 
* Loczńlca czynna cały dzień. 2408 Booki dolne Lokale | misrkotia jomówienią, udzie ne, weneryczne 
z PBL mę ania  ŻfM._koralikowogo, Ę | dla nieza moczopłciowe 
Gabinety Kosmetyki Lekarskiej. peee murowany  Zdłaszać się Gdań. oco zo motnych lapsia Lecienie sztucz 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ j 2 adol BM sa 2 ŁA Ślenklewieza nr. 83, m9. 7575 ZA aa a 
ej i P nią wolne (7500 Ł2) jotrzi prawa ofi zk Hdolea "Bialiżniar 1 = 
Chor. SST R RACE Spei- 15 drzewek owo- P do csieroelniej wejiclo, IE piętro, A pon Madre NARUTOWICZA 3 
f Jalna masate twarny i cinla, Masate odtłaszczające. Usu. gowych przystanek dziewczynki oakil- m 34 umm Zycie w. domach (Dzielna) tel, 28-08, 
j maple włosów etektroliza Elektroliza ' Elektroterapia ie koła eagle ka godzin dziennie, Ijokój umeblowany prywatnych, npe- Przyjmuje od 8-10; 
i dluz  Godzłay przyjąć od 10—7, Dla panów od. ry A: ne pica ago wynajęcia so cjalność: męska i i 
| Mesa: Cena 5000 zł. Ks.Skorupki 13 — lidnej pani. Włado- damska. Przejazd 
amuan ae annann Władomość: Koper- Kancelarja Szkoły. mość Kiliński EC 
| Bhagi od giS do ia SE AA | REA ec) m. OE 
[ 18, ji -ej  mo23, od 5—6 pp. z bramy na lewo 
: to czeę.| CENA PRENUMERATY: ze? 
b Honto cze- CENA P : ć Ogłoszenia zamiejscowe o 50 drotal 
| W Łodzi z niedz. dod. Mustr. młesłęcznie zł. 4.20) A SEa! 2 zrosty sa wiersz milimetr, I lam, (strona 4 lamy)| Zagraniczne o 100 proc. drożej. TAA 
kowe |Dl robotników - 5 M „AIZ M . . 7 4 . so nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjete ozlo- 
Np 5 Able z =. pR pesa zmiany cen bez uprzedniego zawładomienia. 
P. K. O. e - >» . e A E omaikate, 2d vrh keessa druk ogłoszeń. komunikatów ! oftar admisit+> 
agranicą - =10.50| Zwyczałni 8 
36251747. | Odnoszenie do domu >: S .. 0 Drobne 10 zr, poszaiwani peaty 5 gr. #9 wyraz pro aj Pei" j Sanai bes oznaczenia honorarjem, uwałane sa «3 
J „Kurier Łódzki” | „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnomreniam do domu al 690 ołanęciaje 17 0 50 1 Rekopisów zarówno użytych lak I odrenconych redakcja nie noras: 
RZE t | 
| Redaktor Naczelny: 2 Ikoma 
r Naczelny Odbito we własnej drukarni ni Zawadzka Nr. L Wydawca: Jan St |nłkowski, 


Czesław Gumkowaski. 3 moważukała T-wa Drakarsko-Wydawuiczego Sa, s om. ofp 


